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C Z Ę Ś Ć  N IE U R Z Ę D O W A
L w ó w , 1 1  m a rc a .

Większość opozycyjna s e j m u  t y r o l ­
s k i e g o  wyszła z Izby z protestem prze­
ciw wrzekomym zamachom rządu ua prawo 
publiczne w Tyrolu. Protest zawiera zape­
wne szczegółowe moty wa, które poznamy do­
piero z sprawozdali sejmowych. W Insbruoku 
krok ten nie był niespodzianką, gdyż publi­
czność już w dniu otwarcia sejmu oczekiwa­
ła  jakiejś energicznej manifestacyi opozycyj­
nej i silnie obsadziła wszystkie galerye. Se- 
cesyc mniejszości majoryzowanydi przez 
większość powtarzają, się dość często w życiu 
parlainentarnem zwłaszcza wśród skompliko­
wanych stosunków austryackiego parlamen­
taryzmu. Wypadek który zaszedł w sejmie 
tyrolskim jest jednakże w swoim rodzaju 0- 
sobliwością bardzo ciekawą nawet dla poza- 
austryackiego świata politycznego, który nie 
tak prędko zobaczy drugą większość parla­
mentarną uważającą opuszczenie pola walki 
za najwłaściwszy sposób obrony praw pu­
blicznych. Odpowiedź rządu na stanowczy 
krok większości sejmu tyrolskiego nie jest 
jeszcze wiadomą w oliwili, gdy to piszemy, 
ale to pewna, żo nie da ona na siebie d łu ­
go czekać i nie będzie wymijającą. Jeżeli 
opozycya tyrolska zaufała zupełnie głosom 
zapowiadającym bliski upadek gabinetu z 
powodu niesnasek ze stronnictwem wierno- 
konstytucyjnem, to dozna przykrego zawodu, 
bo po ostatuicm posiedzeniu Izby deputowa­
nych a mianowicie po mowie m inistra dr. 
Hagera zniknął wszelki ślad tych niesnasek.

O d r .  ’.8G7 d u a l i z m  a u s t r y a c k o  
w ę g i e r s k i  nigdy nie był wystawiony na 
tyle mniej lub więcej poważnych i niebezpie­
cznych ataków jak  w tej chwili, na schyłku 
pierwszego dziesięciolecia ugody. Od wiosny, 
gdy sprawa odnowienia ugody stanęła ua 
poi zadku dziennym, aż do tej oliwili ozwało 
się w jednym i drugim parlamencie Austro- 
Węgier wiele niepokojących wyrazów nieu­
fności w zbawienność obecnego ustroju a  na­
wet stronnictwa parlamentarno, które obro­
nę dualizmu uważały dotąd za swoje najży­
wotniejsze zadanie, zaczęły w własnych or­
ganach zbyt gorąco folgować werwie polemi­

cznej w tym samym duchu. Kilka razy zwra­
caliśmy uwagę ua ten smutuy objaw, że stron­
nictwa wiernokonstytucyjne w Austryi i li­
beralne w Węgrzech wszczynają przedwcze­
sną polemikę o układ liandlowo-cłowy i do­
prowadzając wzajemny opór do ostateczno­
ści, dostarczyły nieraz opozycyi przed i za- 
litawskiej pożądanego materyału do złośli­
wych wycieczek przeciw ugodzie z r. 1867. 
Dopóki rokowania o odnowienie tego układu 
znajdowały się w takim stanie, że nawet uaj- 
umiarkowańszo umysły liczyły sic z cwentu- 
alnem odłączeniem Węgier od wspólnego o- 
kręgu liandlowo-cłowego, refleksya była p ra­
wie niemożliwą. Dziś rzeczy zmieniły się zu­
pełnie, po jednej i drugiej stronie Li ta  wy za- 
panowała otucha, prawie pewność, że wszel­
kie groźby spełzną na niezem, a  stosunek 
Austryi do Węgier nie ulegnie przekształce­
niu w drugiem dziesięcioleciu ugody. W sku­
tek tego jedną i drugą stronę rażą dziś gło­
sy, odzywające się z opozycyi przeciw dua­
lizmowi. Stronnictwa wiernokonstytucyjne i 
liberalne ochłonęły z zapału polemicznego, 
ale zapomniały zarazem, że głosy te nie są 
nowością ze struny opozycyi, co więcej, że 
sam o w podobny sposób a przynajmniej z 
rezygnacyą x*oW'nającą się w skutkach nie­
chęci do ugody brały w własnych organach 
zerwanie handlowo-cłowej jedności za. pod­
stawy różnych, niestosownych uwag. Faktom 
jest bowiem, że uwagi te miały nieraz ce­
chę pogrzebowych śpiewów dla dualizmu, 
których nie wyparłbj- się i organ skrajnego 
federalizmu. To też zabawnie wygląda dziś 
jeden organ węgierski, który w polemice o 
układ haudlowo-cłowy groził Austryi wojną 
ekonomiczną, a obecnie staje przed czytel­
nikami swoimi w todze niewzruszonej lojal­
ności dla dualizmu i polemizując1 z ostatnią 
mową hr. Tlnma w austryaekicj Izbie panów 
zarzuca stronnictwu wiernokonstytucyjuemu, 
że samo zachęciło federalistów do takich wy­
cieczek lekkomyślnem traktowaniem dualizmu. 
Węgrzy nie sprzeniewierzyli się dualizmowi, 
wola ten organ, nawet w chwili najgorętszej 
polemiki u, jeżeli chwilowa) liczyli się z u- 
znaniem jedności handlowo-cłowej jako wy­
padkiem wcale możliwym, to mimo to z gó- 
ry  , zastrzegali sie przeciw wszelkiemu za­
chwianiu prawno-państwowej strony ugody z

r. 1867! Prawda, żc prasa węgierska była 
w polemice bardzo ostrożną, kładąc zawsze 
nacisk na nietykalność prawno-państwowej 
części ugody z r. 18G7, ale cóż znaczyły te
zastrzeżenia, jeżeli równocześnie padały n. p. 
takie groźby 1 My chcemy pokoju, a Austrya 
wojny, więc podejmujemy rzuconą nam rę­
kawicę ! Czy taki okrzyk nie osłabia zupełnie 
powyższego zastrzeżenia ? Dualizmu broni 
najlepiej ten, kto widzi w nim łączność 
wszystkich interesów politycznych i ekono­
micznych, kto uznaje, że łączność ta uieda 
się na jednem miejscu zerwać w ten sposób, 
ażeby na tein całość nie ucierpiała. Dualizm 
węgiersko-austryacki podobny jest w tej mie­
rze do organizmu ludzkiego. Zabawnie wy­
glądałby ten, ktoby mu bez potrzeby arnpu- 
taćyi uciął dajmy na to jedną rękę, i cheł­
pił się przy tern, że jest jego dzielnym obroń­
cą. Układ haudlowo-cłowy zaś jest dla du­
alizmu czemś więcej niż jedną ręką, bo z je­
go upadkiem ubywa znakomita cześć siły ży­
wotnej. Tak pojmowała dualizm prasa austrya- 
cka, a choć często wytykaliśmy jej, że w 
polemice z Węgrami przekracza granice roz­
tropnego umiarkowania i spokoju, pod tym 
względem najmniej zasłużyła na skarcenie. 
Przewidywania jej o następstwach zerwania 
układu handlowo-cłowego były smutne ale 
miały podstawę w stosunkach politycznych- 

W p a r l a m e n t a c h  n i e m i e c k i c h  
zachodzą od dłuższego czasu zajścia tak nie­
miłe, że gdyby nie powolność temperairieutu 
niemieckiego, izba nieraz przedstawiałaby 
może widok kortezów hiszpańskich lub co- 
najmniej dawnego Zgromadzenia narodowego 
we Francyi w chwili, gdy posłowie hiszpań­
scy lub francuscy zapomnieli zupełnie o po­
wadze niezbędnej dla swojego stanowiska. 
W berlińskim parlamencie niedawno dwaj 
deputowani częstowali się takiemi epitetami 
jak  wykpigrosze a w bawarskim sejmie szef 
opozycyi nazwał ministra oświecenia oszczer­
cą bez żadnych ogródek. Niemcy wiec idą 
za przykładem Hiszpanów i Francuzów, któ­
rzy po skandalu podobnym rozprawiają się 
po za izbą z szpadami w ręku, więc zajście 
parlamentarne nie idzie tak rychło w zapo­
mnienie lecz owszem przenosi sio na szersza 
widownię i wywołuje najrozmaitsze uwagi. 
W ten sposób parlam ent podkopuje swoją

powagę a ponieważ w Niemczech system par­
lamentarny jest jeszcze wcale młodą insty- 
tucyą, więc zgorszenie wywrzeć tam  musi 
daleko gorsze następstwa niż gdzie indziej. 
Cieszą sic z tego wszyscy, którzy uważają 
izby za piąte koło u woza i tęsknią za po­
wrotem dawnych czasów. Zajście w Izbie 
bawarskiej ma tern niebezpieczniejszy chara­
kter że zakrawa na pewien system opozycyj­
ny- Pątryoci przekonali się, że poważną opu- 
zycyą nie zniewolą gabinet do dymisyi, więc 
uderzają nań coraz natarczywiej i usiłują 
wywołać sytuacyę, w której rządzenie przy 
pomocy mniejszości parlamentarnej stałoby 
się niejako tizycznem niepodobieństwem. Już 
po tom jednem zajściu powszechnie uważają, 
rozwiązanie parlamentu bawarskiego za rzecz 
nieuniknioną. Izba w większości swojej po­
chwala każdy krok Jórga, więc niema naj­
mniejszej nadzieji, ażeby dała satysfakcję 
obrażonemu ministrowi. Prezydent wybrany 
z łona większości nie skarcił nawet Jórga.
A bez satysfakcyi dobitnej i stanowczej tru ­
dno będzie obrażonemu ministrowi zasiadać 
dłużej na fotelu ministeryaluym.

IV zarządzie skarbowym g a b i n e t 
D i s r a e l c g o  jest zupełnie niepodobnym 
do swojego poprzednika. Gladstone przypi­
sywał wielkie znaczenie oszczędności i po­
czytywał sobie to za zasługę, że wykazał 
parlamentowi angielskiemu corocznie znaczną 
a korzystną różnice pomiędzy preliminarzem 
a rzeczywistym rezultatem adm inistracji 
skarbowej. Disraeli nie jest mniej urzędo­
wym i dbałym o dobry stan finansów ale 
patrzy w dalszą przyszłość i nic- unika wy­
datków, które choć na razie uie przj-noszą 
krajowi widocznych korzyści, to jednak w 
dłuższym okresie czasu niezawodnie się o- 
płacą. Zakupno akcyj suęskich byłoby pod 
Gladstonem napotkało trudności a Disraeli 
wykonał tę operacyę z pospiechem, który dla 
Europy był wielką niespodzianką. Obecnie 
zamierza gabinet żądać od parlamentu pod­
wyższenia budżetu, armii i m arynarki, o 
której już od dawna mówią, że nie mogłaby 
w obecnym stanie sprostać swojemu zadaniu 
tak, jak tego wymagać można od marynarki 
pierwszej potęgi na morzu. Disraeli nie oba­
wia się opozycyi przeciw podwyższeniu wy­
datków na armię i m arynarkę, bo Anglik

Jan Bernoulli w Polsce.
1 7 7 8 .

V.
Przeniósłszy się 27 września z hotelu 

do domu Grblla w M aryw iilu, zaczął Ber- 
noulli albo z listami rekomendacyjnemi albo 
też w towarzystwie p. Dubois oddawać Wi­
zyty. Podaje krótkie wiadomości o osobach, 
które poznał.

„Hrabia Michał Muiszech, pisarz litew­
ski , kawaler Białego Orła i t. d. jest u- 
czniem uczonego uaturalisty Eliasza Bertran­
da , studyował pod jego dozorem w Lausan- 
ne i j e s t , jak  mi zaręczano , najuczeńszyui 
polskim szlachcicem pod względem grunto- 
wuości. Odznaczył się świeżo, napisawszy w 
polskim języku znakomite dzieło o Kazimie­
rzu III w stylu tacytowskim. Jest członkiem 
wysokiej komisyi edukacyjnej i towarzystwa 
naukowego, posiada wprawdzie nie liczny, 
ale wyborowy zbiór książek, a pałac jego   * PaUlVJvehjest jednym z najpiękniejszych 1 najwię «> J
w Warszawie, umeblowany wspania t  1 .
twornie. Sławny jeszcze żyjący m an t ,
Paulmy zamieszkiwał ten p a łac ,, kiouy y
ambasadorem francuskim u dworu polsn •
go, i znaczne tu  zaprowadził zmiany 1 upię­kszenia.

„Polski tajny radca Kortum jest cz'o 
wiekiem wielce szanowanym przez wszyst­
k ich , którzy go bliżej znają; wyraża onraj 
Śli swe bez obłudy i otwarcie, a  o p r o e z  ej

szczerości, 'wielkiego dowcipu i innych przy­
miotów podziwiać w nim należy także rzad­
ką znajomość języków. Mówi podobno i pi­
sze biegle dziesięciu różuemi językam i. nie 
wspominając już o kilku dyalektac-h , które 
także posiada. Przepędził kilka la t jako ge­
neralny audytor w Petersburgu a w spra­
wach wolnomularstwa, którego jest jedną z 
głównych podpór, już po kilkakrotnie jeździł 
do D an ii, Szwec-yi a  zapewne i do innych 
krajów.

.Sław ny bankier Topper i żona jego 
jednają sobie przyjacielskiem postępowaniom 
powszechny szacunek i zasługują na szczę­
ście posiadania kilku milionów talarów. Pan 
Tepper ma z urodzenia właściwie inne na­
zwisko, teraźniejsze dał mu warunkowo wuj 
tegoż nazwiska , przyjąwszy go za wspólnika 
swego handlu. Dziwną jest rzeczą, że choć 
jest ewangieiikiem, nosi krzyż maltański, jako 
agent i skarbnik zakonu tego w Polsce, ho­
nor, którym się pewnio mało który protestant 
poszczycić może. Będąc u niego na obiedzie, 
miałem sposobność poznać także rodzinę jego 
z 10 dzieci złożoną i przez panią Tepper 
bardzo dobrze wychowywaną. Słyszałem gra­
jącego na fortepianie dziewięcioletniego jego 
sy n a , którego można nazwać muzykalnym 
cudem. Chłopiec ten uczył się grac dopiero 
od siedmiu miesięcy i wykonywał już zrę­
cznie i przyzwoicie bardzo trudne dzieła Ba­
cha i innych wielkich artystów. Uzecz zadzi­
wiająca. Uczył się najprzód pięć- miesięcy u 
pewnego nauczyciela bez szczególnych postę­
pów, bo g« zajmował tylko polonesami i 
m enuetam i, nie poznawszy się ua jego ge­

niuszu do muzyki. W końcu zajęła sio nim 
pani Zernitz, artystka, i w tak krótkim cza­
sie doprowadziła go do takiej biegłości.

„D om , w którym p. Tepper mieszka, 
jest wspaniałym gmachem, z którym prawie 
żaden warszawski pałac na równi stanąć nie 
może. Ówczesny c. k. poseł, baron Dewitzki, 
zajmował główue piętro.”

Tego samego dnia po południu zwiedzał 
Bernoulli z p. Dubois Łazienki, ogląda) pa­
łac ks. Józefa Poniatowskiego, k-s. Audrzejo- 
wej Poniatowskiej a wreszcie pałac- ujazdow­
ski , jeszcze nieukouezony. Wieczór przepę 
dził w gmachu kadetów u pana Zernitz, któ­
rego żona , sławna artystka , Leouora Dee- 
ling z Drezna, znana jest w niemieckiej lite­
raturze jako korespondentka Hubnera, zwła­
szcza z romansu tegoż : Bricfc von I!  ab et 
m d  Churitas, gdzie li-sty podpisane literą L  
od niej pochodzą. Jako fortepiauistka uży­
wała sławy ogromnej. Bach jej dedykował 
zbiór swoich souatów. I w Warszawie wiel­
ce ją  ceniono „choć Polacy w muzyce posia­
dają szczupłe wiadomości”. Mąż jej Zernitz, 
zatrudniony przy szkole kadetów, tłómaczył 
dzieło hr. Mniszcha o Janie Kazimierzu na 
fraucuskie „ale go jeszcze nie drukował”, był 
sekretarzem i prawą ręką lir. Augusta Mo­
szyńskiego, użj-wająeego u króla wielkiego 
zaufania. Staclło państwa Zernitzów już na­
stępnego roku się rozeszło. Pan Dubois od­
wiózł panią Zernitz do Paryża, gdzie przy 
ks. Chartres miała zostać podochmistrzynią 
dzieci.

Dnia 28 września odwiedził Bernoul- 
liego generał baron Coocoji, do którego miał

list polecający od hrabiny Kayserlbig z Pe­
tersburga. „Generał jest synem sławnego 
król. pruskiego wielkiego kanclerza Cocceji. 
Sam długi czas służył w armii pruskiej i 
używał wielkiej przychylności i łaski u kró­
la swego jako człowiek bardzo dowcipnj' i 
jeden z najpiękniejszych i najukładniejszych 
oficerów armii- Nieszczęśliwe satyryczne wy­
cieczki , których w młodszych latach sku­
tkiem żywości nie zawsze uuiial powstrzymy­
wać. stały sic powodem, żc musiał opuścić 
swą ojczyzno a teraz już od dawna stoi jako 
jeiieral-major przy małopolskiej dywizji ko­
ronnej armii polskiej. Bardzo mi się to w nim 
podobało, żc zapew ne z dumy patryotyczuej (?), 
nie nosił innego orderu prócz pruskiego ponr 
In mćrite, na Wysokiem jego stanowisku bo­
wiem i przy wielkiej łasce teraźniejszego 
pana zależałoby pewnie od niego, ezyby chciał 
być ozdobionym bardziej uderzającą wstęga 
i gwiazdą polską, zwłaszcza że król jest 
wcale hojnym w rozdawaniu założonego przez 
niego samego orderu św. Stanisława i da­
wniejszego Białego Orla. Generał nie dawno 
wrócił z pięknej podróży do Włoch, Sycylii 
Malty, Grecy, . Azyi mniejszej i Konstanty­
nopolu.”
, . , Po. tej odwiedzał Bernoulli ko­
ścioły Jezuitów , Bernardynów, katedralny, 
sw. Jaua i Augustynów. Na obiedzie był u 

I gospodarza, swego „radcy dworu” Grblla - 
znanego drukarza i księgarza warszawskiego, 
.d owodzenie starań jego o nauki i księgar­
stwo w Polsce tern uiezawodniej i szybciej 
postępuje, że (Troll sam posiada kilka języ- 

1 k<>w i inne wiadomości, znany jest jako pi-



2
ocenia je ze stanowiska praktycznego i uwa­
ża cały ciężar niejako za premię asekura­
cyjną,  którą okupuje bezpieczeństwo swojej 
przewagi handlowej.

SPRAWY MONARCHII
— Najj. Pani, Cesarzowa austryacka, 

przybyła do Londynu — jak  donoszą Times — 
dnia 5 b. m. po południu o godzinie pół do 
ótej. Przez kanał przewiózł Najj. Panią pa­
rowiec Foam  a w Dworze oczekiwał przyby­
cia Najj. Pani c i k. sekretarz poselstwa hr. 
R. Montgelas. Z Dowru wyjechała Najj. Pani 
osobnym pociągiem dworskim składającym 
się z 5 wagonów salonowych I klasy. Na 
dworcu kolejowym „ W iktorya" w Londynie 
powitał Najj. Panią hr. Beust, ks. Hohenlo- 
he, ks. Claridge i inni. Times dowiadują się 
dalej, że Najj. Pani miała zamiar wyjechać 
na początku bieżącego tygodnia do Easton 
Neston, pod Towcester, gdzie obecnie prze­
bywają król i królowa Neapolitańscy.

— Arcybiskup wiedeński dr. Kutsch- 
ker, wyjechał dnia 8 b. m. do Rzymu, gdzie 
zabawi dziesięć dni.

— Znaczniejsza część sejmów krajo­
wych odroczyła po wyborze komisyi na kró­
tki czas swe posiedzenia. Podczas przerwy 
obradować będą komisye nad sprawozdania­
mi Wydziałów krajowych i nad przedłoże­
nia mi rządowemi. Z przemówień marszałków 
krajowych podczas otwarcia sejmów zasługu­
je  na wzmiankę mowa marszałka styryjskie­
go, dr. Kaiserfelda, który powiedział pomię­
dzy innem i: „Stosunki, wśród których roz­
poczynamy naszą czynność, są bardzo powa­
żne. W chwili upadku ekonomicznego, zada­
nie każdego rcprezertanta kraju jest bardzo 
trudnem. Przystępuje on do pracy z prze­
świadczeniem, że nie osiągnie celu do które­
go dąży, ‘ że nie jest w stanie uleczyć cięż- 
liich ran zadauych ludności w czasach osta­
tnich i przynieść jej ulgi. Obowiązek każe 
posłowi nakładać na swych wyborców ofiary 
jakich wymaga konstytucya, ustawy przez 
nas wprowadzone i instytucye stworzone w 
interesie ludności. Szczęśliwym może się mie­
nić poseł, jeżeli zdoła wynaleźć środki, za 
których pomocą można ludności ulżyć zno­
szenie tych ciężarów. Nie ma nic gorszego 
jak  oddawanie się w chwilach tak  ważnych 
zniechęcającemu pcssymizmowi. W takich 
chwilach trzeba szukać równowagi w siłach 
produkcyjnych, które muszą być utrzymane 
lub świeżo wydobyte.* —  W sejmie czeskim 
sprawiło sensacyę sprawozdanie Wydziału 
krajowego o wyborze Stare ;zecha Mildego 
w okręgu S chlan, gdzie przed dwoma laty 
kandydował br. Clam M artinitz i nie został 
wybrany. Wybór p. Mildego był już w roku 
zeszłym zakwestyonowany przez Młodoczeclia 
dra Trojana. Obecnie skonstatował Wydział 
krajowy, że Milde został wybrany tylko za 
pomocą burm istrza z Schlan, który dopuszczał 
się nadużyć z kartam i legitymacyjnemu

— Komissya Izby niższej sejmu wę­
gierskiego, badająca zamknięcie rachunków, 
zakwestyonowała w budżecie ministerstwa

komunikacyi na r. 1872 pewną pozycyę w 
wydatkach. Ministerstwo komunikacyi wydało 
pewną kwotę wbrew ustawie skarbowej na 
r. 1872. Komissya znalazła prócz tego kilka 
pozycyj w wydatkach, na które Izba niższa 
nie udzieliła wyraźnie kredytu. W skutek 
tego powstały nieporozumienia między rzą­
dem a państwową Izbą obrachunkową; w 
celu wyjaśnienia tej sprawy ma być prze­
słuchane całe ministerstwo.

— Przy końcu sierpnia albo na po­
czątku września r. b. odbędzie się w Buda- 
Peszcie IX międzynarodowy kongres staty­
styczny.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(R ozp raw y  n a d  u s ta w ą  o  j ę z y k u  u r z ę d o ­

w ym  w P ru sie c li.)
Sejm pruski obradował 7 b. m. w pierw- 

szem czytaniu nad projektem ustawy o języ­
ku urzędowym. Zgłosiło się 9 mówców prze­
ciw projektowi, 8 za projektem. Z pierwszych 
dep. C u n y ze względów politycznych o- 
świadczył się przeciw temu, aby rząd przed­
kładał obecnie sejmowi projekt w sprawie, 
która traktowaną będzie jeszcze w ustawie
0 orgamzacyi sądownictwa. Minister spra­
wiedliwości L e o n h a r d  odpiera, że orga- 
rizacyi sądownictwa projekt w małym tylko 
stopem dotyka. Reguluje on bowiem język 
urzędowy wszystkich władz. Poseł YV i 11 
prosi posłów polskich, aby do tej ustawy 
n :e przywiązywali tak wielkiej w agi, jak 
prasa polska, gdyż chodzi tu tylko o to, 
aby uregidować prawnie stan faktycznie już 
istniejący, a chociaż żądanie ludności polskiej 
aby język jej był szanowanym, uważa za 
uprawnione, można to jednak osiągnąć na
1 iej drodze a mianowicie przez szkołę. Mó­
wca zalecił w reszre komisyi, aby w intere­
sie ludności polskiej przyjęła do ustawy kil­
ka zastrzeżeń. Następnie przemawiał prze­
ciw ustawie poseł Łyskowski przytaczając 
argumenta umieszczone w znanej petycyi 
przeciw projektowi. P. S y b e 1, powitany o- 
zuakami nieprzychylności ze strony centrum 
i Kolaków, oświadczył, że uczucia osobiste lu­
dności polskiej muszą tu  ustąpić, bo są prze­
ciwne interesom prawom państwa pruskiego. 
Co do trak ta tu  wiedeńskiego na który się 
p. Łyskowski powoływał, oświadczył p. Sy- 
bel, że skoro Rossya zgwałciła stypulacye 
tego traktatu , musi być wolno i innym kon­
trahentom gwałcić je. Nalnieprzyjaźniej dla 
Polaków wystąpił poseł Hundt von Hafften 
z Poznańskiego. Dla niego projekt przedło­
żony ma znaczenie zasadnicze a to dlatego, 
że państwo pruskie wreszcie po 60-letnim 
u .myślę zdecydowało się postanowić, aby na 
całym jego obszarze język niemiecki był u- 
rzędowym. Poseł G e r l a c h  wykazywał, że 
ustawa ta  nadweręża majestat króla, które­
go przyrzeczenia szanować potrzeba, dalej, 
że narusza ona także prawa narodu polskie­
go. Po kilku jeszcze przemówieniach przeka­
zano projekt komisyi z 21 członków. Obszer­
niejsze streszczenie mów posłów polskich, po­
damy w następnym numerze.

sarz a uczciwością i przyzwoitością wyrobił 
sobie szacunek u wysokich i maluczkich. 
Handel jego zaopatrzony jest w wielkie mnó­
stwo najlepszych i po części kosztownych za­
granicznych dziel, kart geograficznych, mie­
dziorytów i t. p.  a w dobrze urządzonej, z 
kilku pras złożonej drukarni jego pracowano 
wtedy bardzo gorliwie nad sławną księgą 
praw byłego wielk. kor. kanclerza hr. Za­
moyskiego. W krotce potem wygotował pan 
Grbll także niemiecki przekład znanego tego 
dzieła, i ogłosił nań p renum eratę .. Równo­
cześnie zaczął p. Gróll prócz wielu polskich 
dzieł drukować także niemieckie tygodniowe 
pismo pod ty tu łem : Der Landwirth, po któ- 
rem dużo sbbie obiecywać możua, kiedy re­
daktorem jest p. Hubę z Toruuia , bardzo 
korzystnie znany w naukowym świecie. Pan 
Gróll pokazywał mi także wcale ciekawy 
zbiór medalów ze srebra, niektóre także ze 
złota. Większą część z nich robił zręczny 
królewski sztycharz p. Holzhauser... Pomię­
dzy złotemi medalami znajdowało się kilka, 
któremi Grolla obdarzył król i rodzinne je ­
go miasto Norymberga.

„Po obiedzie odwiedzili mnie' p. Dubois 
i Lhuillier, ostatni bardzo zręczny matema­
tyk z Genewy, bibliotekarz ks. Adama Czar­
toryskiego i ochmistrz młodych książąt. W 
rodzinnem mieście kształcił się pod sławnym
i głębokim matematykiem i filozofem Le 
Saye a w Warszawie wziął nagrodę 150 du­
katów od komissyi edukacyjnej za projekt 
do matematycznego podręcznika. Teraz był 
zatrudniony wypracowaniem tej książki po­
dług premiowanego projektu. Dwa tomy już 
były drukowane. Jest to jeszcze młody a 
już bardzo poważany człowiek, po którym w 
nauce tej dużo spodziewać się można.“

fo tem  odwiedzał Bernoulli duńskiego

p osła , szambelana Bertusch i Plleiderera, 
profesora fizyki i matematyki przy korpusie 
kadetów, Wirtemberczyka, „bardzo zręcznego 
ucznia sławnego profesora Bies z Tybingi, 
gdzie Pfleiderer pozyskał stopień doktora 
praw. Później przebywał parę lat w Gene­
wie, wspomagając p Le Saye i doszedł pod 
jego przewodem do obszernych wiadomości 
matematycznych, jak o tem wiem ze świa­
dectwa p. Le Saye i wielkiego Eulera ... 
Prócz profesorskiego stanowiska zajmuje ten 
godny uczony jeszcze posadę dyrektora stu- 
(lyów całego król. korpusu kadetów...

„Zakład ten dla wychowania młodej 
polskiej szlachty jest jednym z najpożyte­
czniejszych i najpamiętniejszych, jakie tylko 
mądry Stanisław August fundował. Założony 
w r. 1765 składa się teraz ze 100 uczniów, 
podzielonych na cztery b rygady, na czele 
każdej stoi brygadier i podbrygadier. Młodzi 
ladzie kształcą się tu  za darmo w rzeczach 
przyjemnych i pożytecznych .. Uczą się m a­
tematyki, inżynieryi, fortyfikacyi, praw, eko­
nomii, geografii, historyi politycznej i natu­
ralnej , nauk pięknych, łac in y , polskiego, 
francuskiego, niemieckiego języka, rysunków, 
tańców, fechtowania i t. d., niczego tu  nie 
żałują. Trzecia część uczniów ma zawsze 
pochodzić z Litwy. Mieszkają w pałacu na 
cel ten zakupionym, w skrzydłach znajdują 
się mieszkania profesorów i innych do za­
kładu należących osób. Szefem jest sam 
król, komendantem ks. Adam Czartoryski, 
wicekomendantem hr. Fryderyk Moszyński, 
wielki referendarz litewski. Profesorami są 
prócz wymienionych już Pfleiderera i Dubo­
is, jakiś uczony ze Strasburga i kilku Pola­
ków, których nazwisk zapomniałem ; prócz 
tego kilku nauczycieli mniej znaczących.

(W ybory  ś c iś le j s z e  w e F ra n cji.)
Mamy przed sobą dokładne sprawozda­

nie z wyborów ściślejszych do Izby deputo­
wanych, dokonanych 5 b. m. we Francyi. 
Z powodu interesu, jaki te wybory budzą w 
całym świecie politycznym, podajemy to 
sprawozdanie w streszczeniu.

W P a r y ż u :  w 1 okręgu5 Tirard re­
publikanin (wybrany) 8761 gł., de Ploeuc 
legitymista otrzymał 3184; w 3 okręgu 
Spuller, Gambecista (wybrany) 12.065 g ł.; 
w 7 okręgu Frebaułt, Gambecista (wybrany) 
6148 gł., Bartholoni, bouapartysta, otrzymał 
5174., w 8 okręgu książę Decazes, konsty- 
tucyonista (wybrany) 7232 gł., Raoul Duval, 
bonapartysta otrzymał 3533 gł., w 14 okrę­
gu Germain Casse, Gambecista (wybrany) 
7651 gł., Lachaud, bonapartysta otrzymał 
1479 gł., w 15 okręgu Farey, Gambecista 
(wybrany) 8222 gł.. Moussy, konstyt. 1418 
głosów; w 19 okręgu Allain-Targi, Gambe­
cista, (wybrany) 6320, Cremer, komunista 
2584 głosów; w Neuilly wybrany republika­
nin Bamberger 4893 gł., w Viileneuve ko­
munista jakiś 4453 głosów, w Courbevoie 
Descbanel, Gambecista, wybrany 3911 gło­
sów, Lesage umiarkowany republikanin o- 
trzym ał głosów 2006; w Yincennes wybrany 
komunista Talandier 6604 gł., Dr. Beclard 
otrzymał 4967 gł. Rezultat ten odpowiedział 
w całości powszechnym oczekiwaniom, ra ­
czej powszechnej obawie. Paryż dzielnie się 
spisał, wybrał bowiem z jedynym wyjątkiem 
księcia Decazes, samych radykalnych repu­
blikanów.

W d e p a r t a m e n t a c h  wybory ści­
ślejsze wypadły pomyślniej dla bonaparty- 
stów, niż spodziewać się można było po wy­
borach z 20 lutego. Stronnictwo irnperyali- 
styczne zyskało około 30 krzeseł na 108, 
będzie zatem rozporządzać w Izbie przeszło 
90 głosami i stanowić będzie rdzeń antire- 
publikańskiej opozycyi. Rouher przeszedł w 
Ajaccio przeciw księciu Napoleonowi, Raoul 
Duval pobił w depart. Eure republikańskiego 
rywala większością 190 głosów, Peipusse 
przeszedł w dep. Gers przeciw kandydatowi, 
usilnie przez Thiersa zaleconemu, baron Je- 
rome David i Clouzet wyszli z urny w Gi- 
ronde, która zdaje się najwięcej sprzyjać 
cesarstwu, Dalmas zwyciężył w Ille et Vi- 
laine, Ginoux de Fermon w Loire-Inferieure, 
Berger i Janvier de la Motte (syn) w Maine 
et Loire (ojciec wybrany gdzieindziej) Dugue 
de la Fauconnerie, redaktor monitora bona- 
partystów ' L ’Ordre i drugi bonapartysta, 
Bianchi, wybrani w Orne, Prax Paris po­
wtórnie w Tarn et Garonne, książę d’Ornanu 
w Cbarente, Haentjens w Sartbe, baron Sep- 
tenville w Somme, podczas gdy znany Mau- 
pas przepadł w departamencie Aube, a o- 
prócz niego czterej inni bonapartyści w de­
partamentach Morbiłnm, Oise, Vendće i 
Ilaute Yieiuie.

L e g i t y m i ś c i  przeprowadzili młodego 
Larochetta w Saint Nazaire, hrabiego Mun, 
b. kapitana żuawów papieskich w Morbihan, 
markiza Castellane w (Jantal, p. de la Bil- 
lais w Nantes, Solanda w Angers, Laroche- 
Jaąueleina w Deux Sevres a księcia Laro- 
chefoucauld-Bisaccia w Sarthe. Prawe cen­
trum poniosło ciężką porażkę, lewe centrum 
wzmocniło się tylko trzema kandydatami. Z 
radykalistów wybrano starego Raspaila w 
Marsylii, Lockroy w Aix, Alfreda Naąuet w 
Apt, Allegra w Tulenie, Duportala w Tulu­
zie i kilku innych.

(P a n  K a z im ie r z  Peri<?r.)
którego Thiers wskazał ongi, jako swego 
następcę, odegrał w ostatniem przesileniu 
gabinetowem rolę dość pocieszną. Wierząc 
Thiersowi na słowo, że jest pierwszorzędną 
znakomitością polityczną, uważał się za nie­
zbędnego i sądził, że może stawiać warunki, 
jakie mu się podoba. Poznano się jednak 
już dawno na tym zarozumiałym człowieku; 
jest on powszechnie uważanym za mierność 
a nadto za powolne narzędzie ambitnego 
s ta rc a , który umyślnie wysuwał go naprzód, 
aby pod jego firmą rządzić Francyą. Tem 
się też tłumaczy, że Perier tak uporczywie 
domagał się złożenia gabinetu z samych kre­
atur Thiersa, lecz Dufaure stanowczo się te ­
mu sprzeciwił, a Mac-Mahon poszedł za jego 
zdaniem. Przyszedł więc do skutku gabinet, 
złożony z najumiarkowańszych republikanów, 
którzy przedtem należeli do lewego centrum. 
Gdy zaś punkt ciężkości nowej Izby deputo­
wanych leży w dawnej republikańskiej lewi­
cy, przeto gabinet p. Dufaura będzie miał 
dość trudne stanowisko, a szeftwi jego, u- 
miarkowanemu panu Dufaure, przepowiadają 
już prawdziwie buffetowską niepopularność.

(W ia d o m o śc i r. F r a n c y i.)
D. 8 b. m. zdał ks. Audiffret-Pasąuier 

w imieniu komissyi nieustającej władze da­
wnego Zgromadzenia narodowego w ręce pro­
wizorycznych prezydyów obu Izb nowego 
Zgromadzenia narodowego. W przemowie 

i swej rzekł ks. Pasąuier: „F rancja zatwier­

dziła właśnie wyborami republikańską kon­
sty tucję , dzieło pojednania i uspokojenia. 
Potrzeba nam tylko skupić się około rządu 
m arszałka Mac-Mahona, ażeby zapewnić k ra­
jowi porządek, pokój i wolność*. Prezydent 
senatu Gaultliier odpowiedział. że senat u- 
dzieli marszałkowi Mac - Mahonowi swojego 
poparcia , ażeby kraj mógł mieć pokój na 
w ew nątrz; poezem wice prezydent gabinetu 
Dufaure oświadczył w imieniu prezydenta 
republiki, że marszałek będzie przy pomocy 
Boga i poparciu obu Izb dalej rządził dla 
dobra i honoru kraju. Na tem skończyła się 
ceremonia zdania władz w sali Herkulesa o 
godzinie 2 po południu.

— Z Ajacco donoszą o zakłóceniu po­
rządku publicznego. D. 7 b. m. odjeżdżał 
ks. Hieronim Napoleon na dworzec koleji że­
laznej z powrotem do Francyi. Przed po­
mieszkaniem księcia zebrało się około 2.000 
osób, które wznosiły okrzyki na cześć repu­
bliki (!) Było to rano. Bonapartyści nie mo­
gli przenieść na sobie takiej demonstracji, 
urządzili więc po południu kontrdemonstra­
cję, przyczem wznoszono okrzyki na cześć 
Rouhera i cesarstwa. Rozdrażnienie umysłów 
było wielkie i byłoby niezawodnie przyszło 
do excesów, lecz silny oddział żandarmów i 
policyi wdał się w tę sprawę energicznie, 
rozpędził tłumy i przywrócił porządek.

( D e k la r a c ja  r e p u b lik a ń s k a .)
Dnia 7 b. m. odbyło się wielkie wspól­

ne posiedzenie senatorów i deputowanych 
republikańskich w sali hotelu des Rćservoirs 
w Wersalu, na którem około 300 członków 
Zgromadzenia narodowego uchwaliło następu­
jącą d e k l a r a c j ę :  .Republikańscy sena­
torowie i deputowani zgromadzili się w dniu 
7 b. i .  w hotelu des Resewoirs, a zastana­
wiając się przedewszystkiem nad kwestyą ga­
binetową, oświadczyli, że większość republi­
kańska udzieli swojego poparcia tylko gabi­
netowi jednolitemu, który zdecyduje się urzą­
dzić krajem w duchu stanowczo republikań­
skim, zgodnie z konstytucją lutową i wolą 
narodu*. Rep. franc  wspominając o tej de- 
klaracyi dodaje: „W Wersalu zaszedł d. 7go
b. m. fakt ogromnej doniosłości. Republikań­
scy senatorowie i deputowani zebrali się tam  
i uchwalili deklarację, która jest pierwszym 
aktem republikańskiej większości. Gambetta 
zabierając głos i wskazując na to poważne 
zebranie rzekł: .O dtąd  moi Panowie, każdy 
z nas będzie mógł mówić w imieniu więk­
szości, a jest to większość nietylko w parla­
mencie, lecz także i w kraju". Po tych sło­
wach uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie 
znaną deklaracyę, która zaznacza wobec 
kraju i zagranicy, że stronnictwo republi­
kańskie ma większość i która w krótkich i 
dobitnych słowach wskazuje, jaką drogą ta  
nowa większość zamierza postępować.

(W sp r a w ie  in te r n o w a n y c h  K itr listów )
Dufaure, jako minister spraw wewnę­

trznych, wydał okólnik do nadgranicznych 
prefektów, którym zarządza, że do 15 b. m. 
wszystkim wypartym do Francyi Karlistom, 
pobyt we Francyi jest dozwolony. Po tym 
terminie schwytani we Francyi Kar liści m a­
ją  być wydani w ręce rządu madryckiego, 
który postąpi z nimi stosownie do rozporzą­
dzenia, wydanego na dniu 29 lutego przez 
generała Quesada. Rozporządzenie to zaś 
mówi: Zbiegi z wojska króla Alfonsa, którzy 
opuścili szeregi wojskowe przed 15 lipca 
1875, będą wysłani za karę na wyspę Ku­
bę, ci zaś co opuścili szeregi po 15 lipca 
będą stawieni przed sąd wojenny, który za­
wyrokuje o ich winie i karze. Zbiegli, któ­
rzy wniosą prośbę o ułaskawienie, kończyć 
będą swe lata  służby w hiszpańskich posia­
dłościach w Afryce. Dufaure wzywa prefek­
tów, ażeby rozporządzenie to starali się jak  
najhardziej rozpowszechnić i ażeby starali 
się skłonić Karlistów do korzystania z roz­
porządzeń, wydanych dla ich dobra Wy­
chodźcy, którzy posiadają środki na podróż, 
mogę bezzwłocznie odjeżdżać do Bajonny; 
tym zaś, którzy środków nie mają, udzielo­
ne zostaną zasiłki z kas francuskich a p re­
fekci mają baczyć na to, ażeby ci, którzy 
pieniądze otrzymali, wyjeżdżali natychmiast 
pod dozorem żandarmów do granic Hiszpa­
nii O pociągach, wiozących zbiegłych Kar­
listów, ma być podprefekt w Bajonnie za­
wiadomiony. Jeden pociąg nie może mieścić 
więcej niż 300 Karlistów, gdyż inaczej nie 
możnaby ich pomieścić w Bajonnie. Pociągi 
te muszą przebywać do Bajonny w dzień 
lub co najmniej przed zachodem słońca. 
Najprzód mają być deportowani ci Karliści. 
którzy na samym końcu zostali internowani, 
gdyż są oni po największej części bez fundu­
szów i zatrudnienia.

Jak donosi telegram z Bajonny wielu 
wychodźców karlistowskich korzysta z amne- 
styi i wraca do Hiszpanii. Telegram ma­
drycki zaś mówi, że niektórzy przywódzcy 
Karlistów, oddali się na usługi rządowi króla 
Alfonsa.



(Adrett k o r te x*w lufe/.pańKltieli.)
Politische Correspondenz dowiaduje się 

o treści adresu, który w odpowiedzi na juo - 
wę tronową króla Alfonsa wyśle doń kon­
gres kortezów. Adres ma mówić; Uporny i 
ambitny książę poszedł znów za Pireneje, 
nie uzyskawszy ustępstw, jakie czyniono przy 
buntach dawniejszych. Hiszpania z radością, 
wita króla jako zwiastuna pokoju. Deputo­
wani winszują sobie serdecznych z mocar­
stwami zagranieznemi stosunków ; spodzie­
wają się, że trudności z Stanami Zjednoczo- 
uemi znajdą załatwienie pomyślne dla po­
stępu i wolności pojednanych narodów. De­
putowani gorąco pragną ugody z Stolicą 
Świętą na podstawie praw obopólnych. Ubo­
lewają nad stanem finansowym i dążyć bę­
dą do zrównania dochodów i wydatków bez 
nadwerężenia interesu wierzycieli Hiszpanii.
Niech wolno też będzie wyrazić nadzieję, że 
przywrócenie pokoju na półwyspie pozba­
wi. ostatniej otuchy sprawców wojny pusto­
szącej i rabującej wyspę Kubę. Uwolnionych 
76,000 niewolników daje świadectwo, że Hi­
szpania nie odmówi zamorskim prowincjom 
swym żadnej korzyści. Dobrodziejstwa poko­
ju ścieśniają węzły łączące króla z naiodem 
i-napawają przekonaniem, że wspólnie pize- 
zwyciężą wszelkie przyszłe trudności.

(Z R u m u n ii.)
Minister Catargiu jest od kilku tygodni 

celem nieustannych ataków tak w Izbie de­
putowanych, jak  w senacie Jeżeli się dotych­
czas trzyma jeszcze, świadczy to raczej o 
stępionej drażliwości in puncto ambicyi niż 
o przeświadczeniu, że mimo wszelkich napa­
dów ze strony reprezentantów kraju nie u- 
traciło gruntu pod nogami. Przejdziemy po 
krotce te dzieje prześladowania ministerstwa. 
Najprzód w Izbie po dwakroć pojawił się 
wniosek udzielenia temu gabinetowi wotum 
nagany, które zręcznie zwalono na samego 
m inistra, ministra oświaty Majorescu, tale 
że Catargiu mógł cofnąć wniesioną już proś­
bę o dymisyę. W Izbie frakeya pewna uwa­
żała to postępowanie za niezgodne z kon- 
stytucyą. Ponowny wniosek wyrażenia nagany 
upadł. Minister finansów Cantacuzeno wziął 
dymisyę z powodu, że nie mógł patrzeć o- 
bojętnie na marnotrawstwo pieniędzy. C atar­
giu przybrał sobie now ego m inistra finansów 
w osobie p. Strat, który działalność swą roz­
począł od tego, że zażądał przyzwolenie na 
zaciągnięcie dwóch pożyczek, jedne w kwocie 
30 milionów na pokrycie deficytu, drugą 50- 
miliunową na budowę dróg żelaznych, 'lego 
było zanadto wiernym sprzymierzeńcom ga­
binetu. Książę Dymitr Giiika zażądał dymi­
s j i  , jako prezydent Izby, oświadczając, 
że nie ma już zaufania do gabinetu. Gdyby 
Izba była nie przyjęła tej dymisyi, byłaby 
pośrednio udzieliła gabinetowi wotum nieuf- 
noścd. Panu Catargiu powiodło się jeduak 
odroczyć wybór prezydenta.

Zwołauo telegraficznie mameluków par­
lamentu i Dymitr Ghika uległ przy wy­
borze kandydatowi rządowemu Drailai. W te­
dy także Bazyli Boereseo, który dotychczas 
był najsilniejszą podporą gabinetu w Izbie, 
podał się do dymisyi jako wiceprezydent 
Izby. Komisya finansowa oświadczyła się je ­
dnogłośnie przeciw projektom pożyczkowym 
rządu. Catargiu oświadczył deputowanym w 
sekcyacli, że ze sprawy przedłużeń o po­
życzce nie zrobi kwestyi gabinetowej, lecz 
raczej gotów jest przyjąć projekt większości 
komisyi. Tale ratował się p. Catargiu, aż 
wreszcie wystąpił senat, aby mu zadać cios 
stanowczy'. Wiceprezydent senatu, p. Orescu 
podał sio do dymisyi motywując ją  tern, że 
nie ma już zaufania do rządu, ponieważ ten 
trzyma się dalej systemu, za który przed 
kilkoma tygodniami spotkała go nagana se­
natu. Wotum nieufności nie odnosiło się do 
osoby' b. m inistra Majoresca ale do kierunku 
przezeń obranego, którego nowy minister p.

arp znowu sie trzyma. Daremnie usiłowali 
zwolennicy rządu skłonić p. Orescu do cof- 
, ‘f an  h ,° ^ 'n a jm n ie j  "droczenia dymis- 
WŻ „ i ^  w teJ sP!'awie głosowanie,
lecz poprzednio oświadczono wyraźnie, że 
n ieprzyjęci dymissyi oznaczać b ę d z i e  wotum 
ua„any dla całego gabinetu. Przy tem glo­
sowaniu odrzucono 30 głosami przeciw 10 
dyrmssyę pana Orescu.

P. Orescu podziękował sonatowi za 
przyc ylenie się do jego opinii. Wotum nie- 

nosci pizeciw całemu gabinetowi zostało 
wypowiedzianem. Co będzie dalej V

(Shandiile nincrykaiiMkie.)

iest am erykańska wzburzona
żyć j . ,L ,? C'iein llęznyph szalbierstw i nadu- 
republik-i 1 si9 najwyżsi dostojnicy
W o n i e  7  ° dbyła si® ^ W
rato r genei p 4 nuiustirow> na której proku 
wytoczeni! lerrepont otrzymał polecenie
kolumbiańsldew l-nymmalny dystryktu
ciw Belko! • sPr,‘lwy o oszustwo prze- 
mny m Marshowi, Towlinsouowi i

J aWikłany m w ty brzydką aferę. Pro-
C »g«ts L w  * d ci*  1 1  m arca Ny 58 .

ces ten toczyć się będzie niezależnie od 
oskarżenia, które osobno przed senat zosta­
nie ■wniesione. Komissya sprawiedliwości 
przedłożyć miała teiui dniami izbie repre­
zentantów gotowy juz akt. oskarżenia. Jak  
kolwiek komisja nie żywi najmniejszej wąt­
pliwości co do winy Belkimppa, ale dowody7 
dostarczone przez Marshn uważa w kilku 
ważnych punktach za niedostateczne; dopic- 
ro po uzupełnieniu materyału dowodowego, 
rzecz przedłożoną zostanie senatowi. Bel- 
knapp wziął sobie za obrońców p. Joremia- 
sza Black, byłego senatora Carpentira i p. 
Montgomery Blair. Członkowie komisyi kon­
trolującej wydatki ministerstwa wojny  ̂opo­
wiadali że wykryto poszlaki, kompromitują­
ce dwóch innych wysokich urzędników de­
partam entu wojennego. Kara, jakiej lielkuap 
Popadłby, gdyby został skazany, wynosi trzy 
lata  więzienia i  sumę, równającą się. zdwo­
jonej kwocie, wziętej sposobem przekupstwa. 
Skandal ten wyzyskają niezawodnie demo­
kraci przy zbliżających się wyborach, zada 
on prawdopodobnie cios stanowczy stronni­
ctwu republikańsko - centralistycznemu Ze­
szłej soboty obradowało niemniej jak  sześć 
komisyi izby, ustanowionych dla zbadania 
różnych oszustw, nie licząc komisyj w spra­
wie nadużyć w Banku Freedmans 1 depar­
tamencie marynarki. Nadto badała osobna 
komisya sprawę przeciw pewnemu członko­
wi kongresu z Floridy oskarżonemu o nie­
prawna sprzedaż miejsc w szkole kadetów 
marynarki. Znaczna część członków izby 
reprezentantów zajętą jest przeto wyłącznie 
— badaniem oszustw! Piękne stosunki w 
tem odrodzeniem" społeczeństwie amerykań- 
skiein Mimowoli przypomina się tu Oncle 
Sam  Wiktoryna Sardou, gdzie korrupoya te- 
00 społeczeństwa amerykańskiego odmalowa­
na jest tak jaskrawemi barwami

Dodać tu potrzeba., że także przeciw 
posłowi amerykańskiemu w Londynie . gen. 
Scheukowi, wytoczono dochodzenie z powo­
du udziału jego w szalbierczem jakiemś
przedsiębiorstwie
odwoł: 
skiej.

kopalń. General Schenk 
już został z posady swojej poseł-

— O d czy t jiMUknwy Dziś w sobotę 
od godziny 4 do 5 w sali ratuszowej dr. Ta­
deusz Zuliński mieć będzie odczyt, o fizjologii.
1 hymenie zwierząt.

25)« d u tn ę  ń. p. S e w e ry n a  4»o- 
H/.cayMSkiego odbędzie się we środę 10 mar­
ca nabożeństwo żałobne w kościele a rei 11 kate­
dralnym, podczas którego Towarzystwo muzy­
czne pod przewodnictwem dyrektora p. Miku lego 
wykona llequiem.

* F a łszy w y  a la r m .  Wczoraj o godz. 
kwadrans na 7 wieczór sygnalizowano z wieży 
ratuszowej pożar w czwartej części miasta. 
Miejska straż ogniowa przybywszy na miejsce 
pożaru przekonała się, że pożaru nic było i że 
tylko w ogrodzie szpitalu powszechnego palono 
słomę wybraną z sienników używanych dla 
chorych. Ponieważ o tem nie zawiadomiono jak 
zwykle komendy miejskiej straży ogniowej, po­
ciągnięto winnego do odpowiedzialności.

— t łg ń ln e  3Hjr«>ii»słdKes«Se rękodziel­
ników i przemysłowców (majstrów) odbędzie się 
jutru w sali ratuszowej z uderzeniem godziny 
3 z południa w celu narad w sprawie powięk­
szenia liczby reprezentantów stanu przemysło­
wego, wchodzących w skład Izby bandlowo- 
przemysłowej, oraz zmiany ordynacji wybor­
czej. Zgromadzenie zwołuje zarząd kancełaryi 
rękodzielniczej w imieniu przełożonych.

N suuohójalw o. Dnia 6 b. m. ob­
wiesił się w swom mieszkaniu gospodarz łan 
Widaj z Zawady, w powiecie Mościsk)ra. opój 
nałogowy.

N ieszczęśliw y  w y p a d ek . W dn.
2 b. m. podczas przeciągania liny na. przewo­
zie przez rzekę Wisłok pod Białobrzegami, w 
powiecie Łańcuckim, zajętych było kilku wło­
ścian z -wymienionej gminy, a między nimi 
Jan Bar. Kiedy większą część liny z łodzi, 
na której się robotnicy znajdowali, do wody 
spuszczono, Bar ciężkością tejże porwany zo­
stał do wezbranej rzeki i zaplątawszy nogę w 
linę utonął, nim mu pomoc dać zdołali towa­
rzysze.

*** B r j jk  ik i.J/.o h i , Pięcioletnie dzie­
cię Katarzyny Plackowej, włościanin z Lipin, 
w powiecie Pilznieuskim, dnia 19 lutego pozo­
stawiono bez nadzoru zbliżyło się do żarn na
kominie, skutkiem czego zajęła się na nim ko­
szulka. Na krzyk dziecka wbiegła do chaty
matka, i zastała je na palącej się już pościeli
tak mocno poparzone, że do czterech dni za­
kończyło życie. Śledztwo karne zarządzono.

—  Na*/. n ieśm ierte lny  ITion-fa,
jak wielu genialnych ludzi, obok stron bardzo 
sympatycznych odznaczał sio pedanteiyą i nie­
pospolitą ćlrażliwością na wszystko, co obraża­
ło jego mysi porządku. Gaulois paryski opo­
wiada. że pewnego razu mistrz wypożyczył je­
dnemu z swych przyjaciół partyturę swego kon­

certu  h -m o łl.  Przyjaciel ten zn;,jV  
Chopina z drze,nom przy ja, t  ;
przejrzał go w domu w rękawiczkach, ażebr 
me splamić papieru. Po jakimś czasie „ , ,„ ^ 1  
go kompozytorowi w sta.no zupełnej czystości" 
bez plam . mepozałamywany, ja k  t <V często 
zdarza wypożyczonym książkom i “
Chopin odebrawszy rękopis zbliży) ,Jtł „
1 w tej ze chwili wykrzywiwszy i Wi,rz niezado­
woleniem zawołał : „Ależ k o c h a n y  przyjacielu.
tu rc '1 Cygni'° mą perty -

— Z b ió r  ,
dawno w Konstantynopolu Mehuiuda I W h P ,  
»zy wystawiony je s t na sprzedaż. Sb,.Wu /  ról 
cenny zbiór. Samo starożytności c , 
celaim, broń, szale poj-skie, Wuls *
t p  zapełnia ją sześć sal. Prawdziwy toż n a i k
ciekawych oblega wystawo. Znawcy naiwyżei 
ze wszystkich wystawionych osobliwości oeńia 
trzy wyroby z Kryształu górskiego, przedsta­
wiające smoka, gryfa, apokaliptycznego i słonia. 
Wyprzodaz w drodze licytacyi zacznie sie z
koncern bieżącego miesiącu i za»«inin - • J .'.1 , . _r. . ctiłCwne sciuome
dumy amatorów z Angin 1  Francyi

. f  W ła d y s ła w  Ńwlesiion-sitB. niegdyś 
rezyszer teatru  warszawskiego, alclo,- u-- 1  

zdolności, od kilku Jat dotknięty chorobJu.ny- 

m - m a r ł  w

— «  i*owo«lKiach ,y H oirrrecii
znajdujemy następujące szczegóły wnajnowszyh 
dziennikach: Wylewy imzybrały dla całych nie- 
edwie W ęgier postać niezmiernie groźna Rze­

ki ciągle wzbierają i zalewała m u - ,,/  * /  • 
końce, których nigdy dotąd 'nie n a w i e d z a m y  
wodzie. W stolicy słaby ju ż  z kądinąd “ ruch 
handlowy ustał teraz prawie zupełnie # pono 
wny przybór wód w ostatnich dniach’ n rz ia ż e -  
mem i rozpaczą przejął mieszkańców |)0 od­
wrócenia kieski ludzkie siły T1;P . n r  , 1  • , . . .  * ,lle wystarczam.
YYszystkie osoby iachowe jednomyślnie oświad­
czyły się przeciw przebiciu tam y Soroksa.-skiej: 
lecz z drugiej strony jeśli stan wody powiększy 
mę jeszcze o kilka tylko cali i panować lmda 
takie burzy jak  ta , co szaleje właśnie „d 24 
godzin, to  woda niezawodnie rozerw ie t 0 i ime 
co pociągnęłoby za sobą szkodę na krocie ty- 
sięcy złr. _ Q uai przez czternaście dni opiera 
się^ dzielnie ̂  falom, lecz fundamenta j,./0 sa 
podinnlonc i wątpliwości nie ulega że / / s t ą p i  
usunięci o sio jego. Już Towarzystwo gazowe 
dla umknięcia wypadku kazało zamknać rury 
gazowe wzdłuż Q u a i  Burza, o której” wspo­
mni ono, w kilku miejscach wzburzonymi falami 
nadszarpała groble D unaju, a wezbrane pobo­
czne rzeki dmmjowe podmulily nasypy kolei 
państwowej na różnych miejscach.

—  O  i e i a r g u  zajmujący odczyt miał 
w ostatnich dniach dr. Rosenthul w Wiedniu. 
Podaje go w streszczeniu Prnssr. Prelegent 
zaczął od skonstatowania, że wypadki, w k tó­
rych zdaje się że wszelkie życic' w ciele ludz-
 ̂ lern zagasło, że tętno  sercowe zupełnie ustało j 
zaiowno ja k  oddccłi, że słowem wszystko prze­
mawia za tem, ażeby człowieka uznać za zmar- 

podczas gdy tenże żyje jeszcze, zdarzają 
się wcale nierzadko. W szelkie objawy, uważane 
<. o yc iczas za niechybny dowód śmierci, okaza- 
J się w lóżnycb wypadk<acb złudnemi tylko 

pozorami. Ani z ma.twości oka, ani z nieporu- 
szalności źrenicy ani wreszcie z braku tętna 

1 1 1  z wyprężenia sio ściegu, równio jakoteż te ­
go, że dłoń do silnego światła nie przepuszcza 
różowa.wych promieni, nie można, orzec z pe­
wnością o śmierci człowieka. Wszelkie bowiem 
wymienione objawy mogą być z jednej strony 
następstwem pewnych cierpieli histerycznych i 
zatrucia krwi, oraz chorób tuberkulowych, w 
żjjącyoh jeszcze organizmach, z drugiej zaś 
strony nawet gdy śmierć w samej rzeczy n a­
stąpi, często niektórych nie zdołano sprawdzić 
na trupie, jeśli śmierć sprowadzoną była pe- 
wnemi chorobami. To samo powiedzie można i
0 psuciu się ciała, które wielu poczytuje za 
niezawodną oznakę śmierci ; a lubo paryska
Akademia lekarska nagrodą odznaczyła tw ier-
dzienie pewnego lekarza, iż śmierć najłatwiej 
sprawdzić po niskim stopniu ciepłoty ciała, to
1 tego objawu nie można przyjąć za dowód 
niemylny, a ponieważ często u ludzi mocno p i­
janych tem peratura ciała spada do 24 stopni 
V , a  pomimo to żyją i wytrzeźwiwszy się 
są zdrowi. Dr. Roscntahl w elektryczności wi­
dzi jedyny sposób sprawdzania śmierci. Bezpo­
średnio po śmierci każde ciało jest na prąd
elektryczny bardzo wrażliwe, i pod wpływem
jego wydaje nietylko takie objawy, ja k  odde- 
chanie, wznoszenie się i upadanie piersi, ale 
nawet różne wyrazy tw arzy jak  śmiech, ból i 
t. p. Jednakże wrażliwość ta ciała po śmierci 
trw a tylko pół godziny w całej pełni, później 
zaś słabnie, a po upływie dwóch, a co na j­
mniej trzech godzin ustaje zupełnie, jeśli 
śmierć rzeczywiście nastąpiła. Natom iast w wy­
padkach pozornej śmierci wrażliwość ta  na 
działanie p rądu  elektrycznego trw a i po upły­
wie togo czasu w jednakowym stopniu, poczem 
odrazu poznać można stan letargu. Że tak 
je s t przekonał się dr. Rosenthal z doświadcze­
nia i przytacza wymowny przykład teo-o W 
końcu nadmienił prelegent, iż w ogóle nie na­
leży w pobliżu człowieka, który czy to rzeczy­
wiście, czy pozornie zakończył życie, prowadzić

głośnej rozmowy, ponieważ zmysł słuchu zau- 
mirra n a j p ó ź n i e j  zu wszystkich zwysłów, a tak 
można podolniami rozmowami wielką przykrość 
jeszcze przed ostatecznym oddaniem ducha
s p r a w i ć  k o n a j ą c e m u  lu b  z n a j d u j ą c e !,hi s ię  w l e ­

t a r g u .
— ’/,«  ś w ia la  /,w ie r /g e rg o . Jeden z 

wrocławskich dzienników opowiada następujące 
autentyczne zdarzenie: Podczas srogich dni ostat­
niej zimy wygłodzone wilczysko podeszło pod je ­
den z folwarków na Górnym Szlązku w nadziej! 
upolowania jakiej zdobyczy, ['onieważ brama 1 
furtka były zamknięte wille chciał wejść na po­
dwórze przez plot, lecz przesadzając wysoki 0- 
slrokól wpadł pomiędzy dwa koły tak fatalnie, 
że karkiem w nieb uwiiizł jak w łapce. Całą 
noc prześlęozal w tym samotrzasku i rano do­
piero spostrzeżony został przez parobków fol­
warcznych, którzy uwiązali go na sznur i za­
prowadzili do szpiehłerza. gdzie go aż do na­
dejścia rządcy zamknięto. Wygłodniały wilk do­
brze sobie podjadł w szpichlerzu i zdaje się 
rad był z siebie zupełnie, gdy rządca nie wie­
dząc co ma z nim począć, kazał go wyprowa­
dzić na pole i wypuścić na wolność. Wilk zna­
lazłszy się na wolności, zdawało się, że co ży­
wo powróci do lasu; tymczasem widocznie tak 
sobie upodobał w szpichlerzu, że uczuwszy sie 
samym, pobiegł znów pod płot i wetknął łeb 
pomiędzy dwa koly, gdzie go znów rano zna­
leziono i kijem musiano odpędzić od fol­
warku.

— N ow ego ro d z a ju  p o d k o w y , jak
donosi jeden z dzienników gradcckieh, mają 
być zaprowadzone w konnicy austryackiej. Mn. 
teryałem jest nowa jakaś kompozycja żelaza
z innym kruszcem. Nowe podkowy będą lżejsze 
i tańsze, a zastosowanie ich do kopyta wyma­
gać będzie jedynie ściągnięcia rzemienia przy 
walcowanej sztabie, z której składać sie mają.

— O d w ó c h  o k r o p n y c h  w y p a d -  
u a c h  naraz donosi telegram z Nowego Jorku. 
Trzytulisko starców w lłrooktynie dnia 8 b. m. 
zgorzał do szczętu, przyczem z mieszkańców 
tegoż 30 brakło a 20 trupów wydobyto z pod 
gruzów. Pod Harpersferry runął most kole­
jowy pod ciężarem pociągu osobowego. Z po­
dróżnych 1 l osób zginęło a 6 odniosło uszko­
dzenia.

f  Daniel Stern. Znana pod tym pseu­
donimom autorka francuska hrabina d’ Agoult, 
diii;) 5 b. m. zakończyła życie. Sława Daniela 
Sterna najgłówniejszą- była przed 30 laty ż
powodu nowelli Herre i Valrntin drukowanych 
w fejletonio L a  Presse. Hrabina cTAgould po­
zostawała w bliskim stosunku z Lisztem. Je­
dna z jej córek wyszła za pana Emila (Hlivier, 
druga za kompozytora Ryszarda Wagnera. W 
późniejszych czasach z usiłowaniem pracowała 
na polu historyczneiu i fdozoficznein. Wydała 
wtedy dzieło o Rantem i Goethem. Jdssai o 
wolności i moralności a w końcu Historyę re­
wolucji z roku 1848. Jak większa część au­
torek francuskich wyznawała zasady republi­
kańskie, a w sposobie pisania miała coś 
męskiego. Zmarła, licząc lat 7 1 na zapalenie 
płuc.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Proces Latineka).
(/.) W poniedziałek d. 13 b. m. rozpo­

cznie się w lwowskim sądzie kryminalnym w 
obec sędziów pzysięgłych zajmująca rozprawa 
główna przeciw Emilowi L a t  i n e k o w i , byłe­
mu kupcowi, jego ojcu Walentemu L a t i u e -  
k o w i , dr. Leonowi t l a p p a p o r t o w i ,  ad­
wokatowi lwowskiemu i innym o zbrodnię o- 
szustwa, popełnione na szkodę kilkunastu oby­
wateli lwowskich. Rozprawa ta potrwa dni 
kilkanaście. Wstęp do sali rozpraw jest dozwo­
lony tylko za okazaniem biletów, po które zgło­
sić sie można do przewodniczącego trybunału 
iv tej sprawie, radcy p. K o s t r a k i e w i c z a .

! Szajka Lubaczowska).
(/,) W ostatnich kilku tygodniach zajętj 

był lwowski sąd kryminalny przeprowadzanien 
rozpraw głównych przeciw całej szajce oszustóv 
z powiatu Lubaczowskiego, która długi cza- 
gospodarowała bezkarnie w tym powiecie. Sze 
reg rozpraw rozpoczął się sprawą W alentegt 
P i ł a t a ,  woźnego przy sądzie powiatowym v 
Lubaczowie. Jakuba H e r  zb  e r g a  i Salamon; 
B r u m i e r a ,  trudniących się pożyczaniem pie 
niędzy na wysokie procenta, oskarżonych o zbro 
dnię oszustwa. Walenty Piłat dopuścił się tt 
zbrodni w taki sposób, iż zeznał fałszywie ’ 
obec sądu, że niejaki Jędruch Hukało dal du 
browolnie parę koni z wozem Dawidowi Katzc 
wi. Piłata skazał sąd za tę zbrodnię na 1 
dniowe więzienie.

Jakóh 1! e r  z b e r g dopuścił się zbrod 
oszustwa w ten sposób, iż za namową B r u i  
nera podpisał Iwana Piłyga na wekslu opiewi 
jąeym na Bo zlr. i to bez wiedzy i zezwoleń 
podpisanego. Bruuner zaskarżył ów weksel 
prowadził egzekucyę przeciw Piłygowi. Her: 

* berga skazał sąd za ten czyn ua 3-miesięczi; 
j ciężkie więzienie.



Salamon B r u n n e r  popełnił zbrodnię o- 
szustwa w ten sposób, iż namówił Iierzberga 
do podpisania Piłyga na wekslu i że zaskarżył 
weksel wyłudzony sposobem podstępnym. Brun­
ner został zasądzony na 6-miesieczne ciężkie 
więzienie.

Z powyżej opisanych spraw, do których 
należy jeszcze sprawa niejakiego Dawida K a- 
t  z a z Lubaczowa, zbiegłego w czasach osta­
tnich, a poszukiwanego obecnie przez sędziego 
śledczego p. G w i a z d o n i a ,  wywiązała się 
znowu sprawa przeciw Janowi K o w a l s k i e ­
mu,  byłemu żandarmowi a wczasach ostatnich 
leśniczemu w dobrach lir. Badeniego, który jak 
woźny Piłat zeznał fałszywie w obec sądu, że 
Hukało dał dobrowolnie konie z wozem Dawi­
dowi Katzowi, gdy tymczasem wykryło śledztwo, 
iż Kowalski, urzędując jako żandarm podczas 
egzekucyi prowadzonej przeciw Ilukale, dla te­
go właśnie, że Hukało sprzeciwiał się bardzo 
energicznie oddaniu koni, okuł go w kajdany 
i odstawił do sądu w Lubaczowie Kowalskiego 
skazał sąd na G-tygodniowe więzienie.

W pierwszych dniach b. m. toczyły się 
w tutejszym sądzie dwie rozprawy przeciw li­
chwiarzom lubaczowskim a mianowicie pierwsza 
przeciw Moszkowi B e ł z  owi  i Wolfowi Beu-  
t l e r o w i ,  wspólnikom zmarłego w areszcie 
śledczym Mendla F r a n k  la,  oskarżonym o 
zbrodnię oszustwa a druga przeciw Berlowi 
W a l z e r o w i  oskarżonemu o tę samą zbrodnię. 
W pierwszym wypadku zasądzono Wolfa Beu- 
tlera na 7-dniowe więzienie a Bełza uwolniono 
od oskarżenia ; w drugim zaś wypadku, w któ­
rym śledztwo przeprowadzone przez sędziego 
śledczego p, G w i a z d o n i a  z wielką ścisłością 
wykryło bardzo zajmujące szczegóły, w jaki 
sposób lichwiarze w Lubaczowie wyzyskują lud 
— skazano Walzcra na 6-letnie ciężkie wię
zieme.

GOSPODARSTWO i HANDEL
Stowarzyszenia maszynowe.

Przez dr. Leona Bilińskiego^

III.
Zwracając się do kraju naszego, stwierdź 

my przedewszystkiem, iż Galicy a niepo- 
siada ani jednego stowarzyszenia maszyno­
wego. Już pod dniem 13go września 1874 r. 
do 1. 11.322 J. E. p. Minister rolnictwa za- 
pytywał nasze towarzystwo, nieznając smu­
tnego w tym względzie stanu naszego, ile w 
Galicyi istnieje rzeczonych stowarzyszeń o 
ilu członkach i m aszynach; jak  jednak wte­
dy komitet musiał mu odpowiedzieć, iż nie 
istnieje dotąd ani jedno, tak  samo stosunki 
te, o ile mi wiadomo, nie zmieniły się do­
tąd. Z tego jednakowoż nie wynika bynaj­
mniej , jakoby w naszym kraju nie rozpo 
wszechniały się maszyny i narzędzia w sto 
sunku, w jakim  na to zezwala stopień roz­
woju całego gospodarstwa społecznego, od 
którego zawisł znowu stopień racyonalnego 
rozwoju gospodarstwa rolnego.

Przedewszystkiem komitet stara ł się 
rozpowszechniać maszyny za pomocą sub- 
wencyi rządowych. Ostatnią w kwocie 1000 
złr., przyznaną w Lipcu r. 1875, według 
pierwotnych intencyj pragnął spożytkować 
w czterech kierunkach: stosownie do wnio­
sków oddziałów miano albo zakupione ma­
szyny losować pomiędzy mniejszych rolni­
ków, albo licytować je po cenie wywołauia 
równej połowie wartości, albo sprzedawać je 
po cenach fabrycznych z rozłożeniem na raty 
albo wreszcie wspierać warsztaty reperacyj- 
ne ; a chociaż faktycznie utrzym ał się tylko 
system licytacyi, to i ten z pewnością jak 
dotąd, niejednego wieśniaka nawet zaopatrzy 
w ulepszone narzędzia.

Czynnymi były w tym kierunku i od­
działy, a wiadomo, że w szczególności n. p. 
oddział Ilorodeński, o którym nawet zaszczy­
tnie wspomina sprawozdanie ministeryalno 
(na str. 38), już w pierwszym roku swego 
istnienia za pośrednictwem swego składu, 
wielce zbliżonego swern urządzeniem do stowa­
rzyszeń surowcowych z dodatkiem cechy ko­
misowej — uzyskał w fabrykach dla swych 
członków rabat w kwocie 1783 złr. 68 
centów na dostarczonych im maszynach 
i narzędziach za cenę 15.2:0 złr. 57 cent. 
Wiadomo wreszcie, że posiadamy w kraju 
dość składów, spółek czysto kupieckich, z 
których n. p. firma Krasicki i Kraiński uła 
twia sprzedaż przez rozłożenie na ra ty  itd. 
Ale z tego wszystkiego nie można znowu 
wnosić, iżby dobroczynne gdzieindziej stowa­
rzyszenia maszynowe niemiały dla nas być 
pożądanemi; mówię zaś wyraźnie: „stowa- 
rzyszenia“, t  j. instytuoye, oparte na w ła­
snej pomocy rolników, potrzebujących ma-

i A ni , /iL r.nly,. ».T.. „ /. I « żł

Jeżeli widzimy z dat statystycznych, że 
w Niemczech właśnie nadreńskie prowineye 
i południowe k ra je , iż w Austryi właśnie 
Czechy, niższa i wyższa Austrya obfitują w 
stowarzyszenia maszynowe, to pochodzi to z 
pewnością ztąd, ponieważ w tych właśnie 
krajach przeważają majątki niewielkiej obję­
tości, a małe spoczywają w ręku wieśniaka 
wykształeeńszego. Galicya natom iast, przy­
najmniej wschodnia, w której działa nasze 
towarzystwo, posiada raczej majątki większe 
i znowu małe z ujmą dla średnicłi. Ten zaś 
właśnie fakt, połączony z niskim u nas sto­
pniem oświaty, powstrzymał dotychczas roz­
wój rzeczonych stowarzyszeń.

Przypatrzmy się bowiem wszystkim tym 
trzem kategoryom rolników, a najprzód wła­
ścicielowi większemu Ten przedewszystkiem 
musi z natury rzeczy posiadać przynajmniej 
ulepszone narzędzia, jak  pługi, brony, młyn­
ki itp., t. j. właśnie przyrządy, które w ra ­
zie wspólnego używania łatwo byłoby prze­
wozić z jednego m ajątku do drugiego. Ina­
czej już przy maszynach, przez które rozu­
mie się cały system narzędzi poruszanych 
nie wprost ręką ludzką, lecz powodowaną 
przez te rękę siłą przyrody. Wprawdzie 
wielka część nowszych machin rolniczych są 
w zasadzie przenośnemi, nawet parowe są 
lokomobilami; ale gdyby przypadło przewo­
zić jo ciągle z jednego majątku o 100U np. 
morgach do drugiego i trzeciego, odległych 
często od siebie o milę i więcej, to sądzę, i 
koszta by się. nie wypłaciły i maszyna nie 
potrwałaby cllugo *). Ale dalej duży rolnik 
skoro raz uznał potrzebę machiny, potrze­
buje jej sam dla siebie przez czas długi s to ­
sunkowo, przez cały często odnośny sezon, 
n. p. przez całe żniwa, przez cały czas za­
siewu; bo chociaż maszyna z natury działa 
szybko, to na dużych obszarach wymaga 
dłuższego zajęcia i właśnie dla tego zastę­
puje tam skutecznie niedostateczne narzędzia 
jeżeli ją  wyłącznie poświęci się temu jedne­
mu majątkowi. — Wreszcie duży rolnik po­
siada zazwyczaj tyle środków materyalnych i 
kredytu, że może samoistnie zakupywać dla 
siebie samego maszyny, mianowicie jeżeli mu 
w tern dopomagają towarzystwa rolnicze lub 
firmy kupieckie. Najlepszym na to dowodem 
Galicya, której wielcy właściciele używają 
tyle maszyn, że kto wie, czy nie zbliżają się 
już do granicy, nakreślonej ogólnym ekono­
micznym stanem kraju. Nie zawadzi zresztą 
dodać i to jeszcze, że n. p. w Anglii i w 
Niemczech wielcy rolnicy, posiadający paro­
wą maszynę n. p. w gorzelni lub fabryce 
krochmalu, zapomocą transmisyi z liu dru­
cianych przenoszą jej działalność do zabudo­
wań gospodarczych, i tern samem zaoszczę­
dzają wielką część kosztów na maszyny rol­
nicze.

Z tego zatem wypływa jasno , że duży 
rolnik ani potrzebuje stowarzyszeń maszy­
nowych , ani też mógłby korzystać z nich, 
gdyby je założył. To zjawisko nie jest je ­
dnak bynajmniej czemś nadzwyczajuem, lub 
źle świadczącem o pomienionym rodzaju sto­
warzyszeń. Wszystkie bowiem stowarzysze­
nia gospodarcze już z natury rzeczy prze- 
znaczoneini są dla warstw mniej zamożnych, 
które właśnie nie mogąc ostać się o sile 
w łasnej, do wspólnych uciekać się muszą 
środków. Takieini warstwami są w rolnictwie 
przedewszystkiem rolnicy drobni a  w części 
i średni. Zobaczmyż, jak  się mają rzeczy 
z rolnikiem małym w ogóle, a u nas w 
szczególności.

II rolników małych spotykamy naj­
przód wobec stowarzyszeń maszyuowyeh sto­
sunki zupełnie odwrotne jak u rolnika więk­
szego. Oto brak mu w pierwszej linii, przy­
najmniej u nas, dobrych narzędzi, których, 
jak rzekłem, nie sprawia bądź w braku wie­
dzy, bądź też z braku środków. Te zaś na­
rzędzia nadzwyczajnie łatwo przewozić nie- 
tylko od jednego gospodarza do drugiego, 
lecz nawet z jednej gminy do drugiej. Gdy­
by dalej przekonano lud nasz o korzyściach 
maszyn, to ze względu na podane już sto­
sunki odległości nie. mogłyby wprawdzie 
korzystać z nich liczne gminy, jak  to wi­
dzieliśmy naprzykład u  niemieckich, ale za 
to jedna gmi.ua lub dwie sąsiednie mogłyby 
ich używać bardzo wygodnie.

Możnaby n. p. lokomobil z młocarnią 
ustawić pośrodku pól gminnych, lub na gra­
nicy dwóch gm in , a  liczni właściciele dro­
bni dowoziliby tam swoje drobne plony. I 
nie zachodziłoby niebezpieczeństwo , iż nie- 
starczy na to czasu , gdyż mały grunt w

szyn, a niemogących ich zakupywać każdy o- 
sobno, ile że wyraz „spółka" oznacza zwią­
zek kapitalistów, spólników. Tylko że z po­
danej dopiero co istoty tych stowarzyszeń 
wynikają zarazem granice, w jakich one mo­
gą mieć przyszłość.

*) Najłatwiej da się jeszcze przenosić 
pług parowy, tak że n. p. w Anglii przedsię­
biorcy wożą go za wynagrodzeniem z miejsca 
do miejsca. (Perels j. w. str. 1 l sg.) Ale zna­
wcy wykazują, sądzę, słusznie, iż właśnie ta 
machina tylko przy gospodarstwie najintereso- 
wniejszem da się zastosować korzystnie, zaczem 
nawet nigdzie nieużywają jej w Niemczech. 
Prawda zresztą że i młocarnie przewozi się sto- 
sunkowo dość łatwo

bardzo krótkim czasie wyczerpie usługi m a­
szyn. Co więcej, dla takiego gruntu niewy- 
płaciłaby się m aszyna, procenta od włożo­
nego w nią kapitału niemogłyby znaleźć po 
krycia w szczupłej krestencyi wieśniaka, 
który zresztą jak to wie każdy, absolutnie 
nie mógłby sam jeden zakupić tak drogiego 
przyrządu.

Okok tych ujemnych niejako argumen­
tów przemawiają za stowarzyszeniami mu- 
szynowemi u włościan jeszcze inne wprost 
dodatnie. Oto taki stowarzyszony miałby 
odtąd większe zbiory, nie marnowałby ziemi 
i ziarna, nie zamęczałby bydła , którego i 
tak trzyma za wiole; obrabiając dalej szyb­
ciej swoje g run ta , miałby więcej wolnego 
czasu do za robku , z czego skorzystaliby' 
wielcy właściciele, utyskujący tyle na brak 
robotnika; wreszcie, raz poznawszy dobro­
czynnego ducha stowarzyszeń, lud nasz wiej­
ski mógłby z czasem dać się dalej popro­
wadzić na tej drodze, i tym sposobem wye­
mancypować z pod wpływu żywiołów wro 
gich tak jem u jak  całemu rolnictwu i k ra­
jowi.

Z tego zatem wynika znowu , że dla 
małego rolnika dobroczynnemi mogłyby być 
stowarzyszenia maszynowe. Ale od zasady 
do jej wykonania daleka niestety i trudna 
droga. Już przy sposobności repartycyi osta 
tniej subwencji w kwocie 1060 złr. sam 
komitet pod dniem 6 sierpnia do 1. i 0 3 
zmuszonymi był przyznać wobec odnośnych 
rad  szanownych, iż nasze stosunki nie zbyt 
sprzyjają zakładaniu podobnych stowarzyszeń 
i że co najwięcej może nateraz chodzić o 
narzędzia proste i tanie jak  wialnie, młynki 
i t. p.

Ale nawet i w takiem ciasnom kole 
będzie potrzeba zwalczać wiele trudności i 
przesądów. Pominąwszy bowiem już proto­
kołowanie i korespondencyę ze sądem han­
dlowym , jakoteż układanie i prowadzenie 
ksiąg, któreto czynności przy znanej gorli­
wości oddziałów rad  towarzystwa mogłyby 
być początkowo w zastępstwie wykonywane­
mu przez nie — to zawsze jeszcze chodzi o 
rzecz najważniejszą: przekonać i namówić 
naszego wieśniaka, żeby ze składek zakupił 
maszynę a  potem za jej używanie płacił je 
szcze osobno.

Na to potrzeba, sądzę, nietylko niezwy­
kłej siły argumentów i wymowy, lecz for­
malnego postępowania pedagogicznej ua- 
tury, potrzeba po prostu naszego wieśniaka 
uczyć zasad pomocy własnej. Mianowicie roz 
różniłbym tu  trzy stopnie postępowania: 
najprzód ze subwencja rządowej zakupiłbym 
maszynę i pod odpowiedzialnością wójta, 
jakoteż pod nadzorem dodanych do obsługi 
ludzi (czego ostatniego nie potrzebaby przy 
zwykłych narzędziach) pożyczając ją  gminie, 
kazałbym w przepisanym porządku używać 
jej kolejno przez najporządniejszych gospo­
darzy. W pierwszym roku nie żądałbym za 
to zap ła ty ; po jego zaś upływ ie, gdy już 
lud przekonał się o użyteczności ulepszo­
nych narzędzi i maszyn , żądałbym pewnej 
niskiej opłaty, która,by już teraz prawdopo 
bnie nie odstraszała od ich używ ania; po 
upływie zaś dalszego roku zaproponowałbym 
tym ro lnikom , którzy najchętniej używali 
maszyny, by sobie ją  odkupili na przykład 
za połowę ceny, w zamian za co będą mo­
gli z opłat mieć przy końcu roku pewne 
zyski. Gdyby na to nie przystali, to pozo­
stawiłbym statuni quo, z tą  tylko odmianą 
że cokolwiek podwyższyłbym opłaty, a na 
przyszły rok ponawiając propozycję wyka­
załbym zarazem możność obniżenia opłat 
itd. itd. Po dłuższych takich próbach prze­
konałbym, sądzę, niedowierzającego z natury 
wieśniaka, i przyprowadziłbym go <lo współ­
własności dobrych narzędzi lub nawet ma 
szyn , współwłasności połączonej z dobro­
czynną przymusową kasą oszczędności Taka 
więc jest u małego rolnika potrzeba stowa­
rzyszeń maszynowych i takie są spodziewane 
trudności.

wienuie działać u posiadłości średnich*) i
mniejszych;

III) clicąc jednak zaprowadzić je po­
między włościanami wschodniej Galicyi, po­
trzebaby kilkuletniej systematycznej w tym 
kierunku działalności i stosownych fundu­
szów.

IV) Komitet doniesie wys. Ministerstwu 
o powyższych uchwałach i wyłuszczy po­
trzebę specjalnych subwencji na włościańskie 
stowarzyszenia maszynowe**).

*) Referent pierwotnie ćlla posiadłości 
średnich proponował osobny punkt Yty, który 
jednak cofnął na żądanie kilku mówców.

**) Llezolucye powyższe przyjęto po dłuż­
szej dyskusji i cofnięciu punktu V en bloc.

— Ceny sebożn i produktów we
ILwowle. Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej z dnia od 86 lutego do 
4 marca 1876.

Zb o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
9'40 do 10'—. Żyto za 100 kilogr. od złr.
6'80 do 7' — - Jęczmień za 100 kilogr. od złr.
8 '— do 8 ’50. Owies za 100 kilogr. od złr.
8'20 do 950 . Hreozka za 100 kilogr. od zlr,
-—•—  do —•—. Kukurudza zeszłoroczna za 
100 kilogr. od zlr. 5'75 do 6'50. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od zlr. 5'50 do 5'75,

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Grocb do goto­
wania za 100 kilogr. od zlr. 8 '— do 11'—. 
Groch pastewny za 100 kilogr. od zlr. 6 ’50 
do 7'50. Fasola za 100 kilogr. od złr. —*—
do —'—. Wyka za 100 kilogr. od złr. S'25 
do 10' —.

N a s i o n a .  Koniczyna za 100 kilogr. od 
zlr. 48 '— do 05 '—. Anyż rosyjski za 100 
kilogr. od złr. — '— do 32'—. Anyż płaski za 
lOU kilogr. od zlr. —'— do 30'—. Kminek 
za 100 kilogr. od złr. —'— do 28 '—.

N a s i o n a  o l e j ne .  Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. —'— do 14'50. Rzepak 
letni za 100 kiiogr. od złr. —'— do —'—, 
Lnianka za 100 kilogr. od zlr. —•— do —•—, 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od zlr. — —
do —'— Nasienie konopne za 100 kilogr. od 
złr. —•-— do —'—.

Spirytus gotowy od zlr. —■— do 28-30.

OSTATNIA POCZTA

CO się wreszcie tyczy rolnika ś r e d n i e ­
go, to ten i w kwesty i niniejszej stoi mię 
dzy dużym a  małym. Pouczać go nic 
ba o dobrodziejstwach stowarzyszeń, które 
przy jego niezbyt znacznych środkach, mo­
głyby być dlań wielce pożytecznemu; tylko, 
że z natury rzeczy ograniczają się do tych 
jedynie, nielicznych w naszym kraju wypad­
ków, w których kilka średnich majątków,
leżąc jeden obok drugiego, muożebniąją 
przewóz maszyn, boć w narzędzia z pewno­
ścią zaopatrzy się każdy średni rolnik z o- 
sobna. I  dlatego to właśnie powiedziałem 
wyżej, że przewaga majątków większych ma­
łych, połączona z niskim stopniem oświaty, 
tłumaczy nam dotychczasowy brak stowa­
rzyszeń maszynowych w Galicyi. Skończy­
łem, — i jeżeliby szanowne zgromadzenie 
zgodziło się na powyższe moje wywody na­
tenczas w imieniu komitetu prosiłbym o u- 
chwalenic następujących rezo lucji:

I) Stowarzyszenia maszynowe nienadają 
się do posiadłości w ielkich;

II) mogłyby natomiast, nader zba-

Na j j .  P a n i  przybywszy do Londynu 
1. 5 b. m. zrobiła natychmiast wizytę Ich 
cról. Wys. Księżnej Walji, księciu i księżnej 
Edynburskim i księżnej Cambridge. D. 7 b m. 
wyjechała Najj. Pani wraz z świtą na Tow- 
cester do Easton-Neston.

Najj. Pan udzielał d. 9 b. m. p o s ł u ­
ch h  a  n  i a.

W miejsce dotychczasowego wojskowe­
go attećhe rosyjskiego przy dworze austrya- 
ekim, pułkownika M o 1 o s t w o w a , który za­
chorował niebezpiecznie w Florencji, miano­
wany został pułkownik F  ol d m a n n  i d. 7 
b. m. miał posłuchanie u Najj. Pana.

Wiener Ztg. z d. 10 b. m. ogłasza dwie 
s a n k e y o n o w a u e  przez Najj. Pana u s t a ­
w y uchwalone ua ostatniej kadencyi Rady 
państwa a mianowicie ustawę z 26 lutego 
1876 o u w o l n i e n i u  o d  o p ł a t y  p o d a t ­
ków- budynków nowych, dobudowauych i 
przebudowanych tudzież ustawę z 1 marca 
1876 o rozciągnięciu postępowania wr spra­
wach drobiazgowych na sprawy o 50 zlr.

Na posiedzeniu s e j m u  c z e s k i e g o  w 
d. 9 b. m. byli obecni pp. ministrowie ks. 
A. A u e r s p e r g ,  br. P r e t i s  i dr. U n g e r .

W s e j m i e  s t y r y j k i m  odczytano o- 
clczwę namiestnika, donoszącą, że § 43 u- 
chwalonego w roku zeszłym regulaminu obrad 
w sprawie interpelacyi wnoszonych do re­
prezentanta rządowego, nie może wejść w 
żyeie. ^

Namiestnik Tryestu bar. P i u o d e  
E r i e  de  n t  h a l  zachorował wr Gradcu i dla 
tego nie mógł być obecnym przy zagajeniu 
sejmu tryestyńskiego.

I z b a  n i ż s z a  s e j m u  w ę g i e r s k i e ­
go  obradowała d. 9 b. m. nad projektem 
ustawy w sprawie zaciągnięcia pożyczki ce­
lem uregulowania spraw dróg żelaznych nie­
dostatecznie wyposażonych. Po krótkich roz­
prawach przyjęto cały projekt ustawy w-myśl 
przedłożenia rządowego.

Tester ( 'onespondens donosi, że w tych 
dniach ma być zamkniętą bieżąca s e s y a  
sejmu w ę g i e r s k i e g o  a w kilka dni póź­
niej zostanie zagajoną sesya r  1876 77. Po­
wodem tego ma być wybór d e p u t a c y i  r e -  
g n i k o l a r n e j  z powodu rewizyi trak ta tu  
cłowego i handlowego, która to deputacya 
w myśl dotychczasowej praktyki była wybie­
raną tylko na jedną sesyę Drugim powodem 
jest wybór delegacyi.

W pruskiej I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
toczyły się S b. m. obrady nad projektem 
ustawy o z a r z ą d z i e  m a j ą t k u  d y e c j "



2 y a  1 n e g o. Deputowany D a u z e n b e r g  
uważa projekt jako dotkliwy cios, wymie­
rzony przeciw Kościołowi katolickiemu; ty l­
ko stronnictwo deputowanego Petri dozuaje 
za położone zasługi względów. Prezydent 
wezwał mówcę do porządku. S y b e l  zalecał 
w mowie wymierzonej przeciw Dauzenbergo- 
wi przyjęcie projektu. S c h o r ł e m e r - A i s t  
mówił przeciw, Hauck za projektem, który 
w końcu przekazano komisyi.

Najwyższy t r y b u n a ł  d l a  s p r a w  
k o ś c i e l n y c h  wydał 8 m arca wyrok, ska­
zujący ks. biskupa D r i n k  z Monasteru na 
z ł o ż e n i e  z u r z ę d u .

Na wniosek D i s r  a e 1 e g o uchwaliła 
angielska izba niższa przystąpić do drugiego 
czytania projektu ustawy, która do tytułu 
królowej A nglii, dodaje tytuł cesarzowej 
l n d y j .  Poprzód odrzucono wniosek odra­
czający 204 głosami przeciw 31. G l a d -  
s t o n e  miał mowę p r z e c i w  przyjęciu ty ­
tułu cesarzowej lndyj.

Z W a s h i n g t o n u 8 marca donoszą: 
B e l k n a p  stawił się przed sądem i został 
puszczony na wolność za kaucyą 25,000 
dolarów. Po zniknięciu głównego świadka 
aowodowego M a r s h a  Izba reprezentantów 
postanowiła odroczyć na czas nieoznaczony 
dochodzenie sądowe przeciw Uelknapowi i 
postawienie go w stan oskarżenia. — Komi- 
sya do przygotowania obrad nad kredytem 
dla władzy wykonawczej i prawodawczej 
postanowiła wnieść zmniejszenie kredytu 
przeszło o 10 milionów dolarów. S e n a t  
odrzucił 32 głosami przeciw 29 przyjęcie 
wybranego w Luizianie senatorem murzyna 
L in c  h b a  c k a .

R u m u ń s k a  I z b a  deputowanych od­
rzuciła znaczną większością projekt finanso­
wy mniejszości wydziału, który chciał udzie­

lić rządowi tylko tymczasową pożyczkę 12 
milionów.

Wicekról egipski otrzymawszy urzędo­
we uwiadomieuie o oświadczeniach złożouycli 
przez rząd angielski w parlamencie, oznaj­
mił jlnym konsulom, że wolą jego jest, aby 
wszyscy w i e r  zy ci e le  e g i p s c y  zupełne 
posiadali bezpieczeństwo. Khedyw oświadczył 
dalej, że gotów jest uregulować atrybucye 
komisarzy angielskiego , faucuskiego i wło­
skiego po myśli ich rządów.

IEIEGRM GAZETy LWOWSKIEJ
B u d a p e s z t ,  11 marca. iNa kon- 

ferencyi stronnictwa liberalnego naszkicował 
prezydent gabinetu odpowiedź, jaka jutro ma 
być dana na i n t e r p e l a c y e  w s p r a ­
w i e  w s c h o d n i e j .  W szczegóły nie wda­
wał się prezydent gabinetu, uczynił atoli 
uw agę, że rząd węgierski umie zawsze 
strzedz swoich wpływów. Akcya hr. An- 
drassego nie obejmuje wcale interwencyi; 
hr. Andrassy w każdym razie oddał przy­
sługę pokojowi europejskiemu a więc i 
Węgrom. Rzeczą jest rządu serbskiego za 
pobiedz niebezpiecznym wypadkom i 
postawić się w sprzeczności z wolą 
Europy.

i P s a r y ż ?  marca. Nowy gabinet 
ogłosi swój program dopiero po ukonstytuo­
waniu sie biur parlamentarnych. Program 
ten obejmować ma następujące punkta : 1) 
zniesienie stanu oblężenia, 2) rewizyę usta­
wy o wyższych zakładach naukowych, 3)

• zobowiązanie się rządu do mianowania me- 
1 rów z "łona ciał municypalnych.

W i e d e ń ,  H  marca. (le i. pryw.) 
Sejm t y r o l s k i  został zamknięty ale nie 
rozwiązany.

"Fremdenblatt ogłasza pojednawczą in - 
g t m k c y e ,  którą otrzymali komisarze 
Porty.

* Generał Klapka przemawia w Neue 
freie Presse za n e u t r a l n o ś c i ą  w spra­
wie wschodniej.

Kilka firm znowu ogłosiło k o n k u r s .
Starosta K u r o w s k i  mianowany 

radca Namiestnictwa i referentem spraw 
szkolnych.

i jimmanuensis biblioteki uniwersytec­
kiej we Lwowie, O t t m a n n ,  mianowany 

1 skryptorem biblioteki Jagiellońskiej w Kra- 
kowie.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i.

me
całej

i Nadesłane.

Zwacamy uwagę na dzisiejszy iuserat 
o K rew  przeczyszczającej h erba ­
cie Francis/.U a W i l h e l m a , ,  aptekarza 

; w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
który co roku użycza tysiące prób swego 

: szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo- 
: ściach, uzyskał powszechne uznanie u publi- 
1 eznośc-i.

kowa. — Pr. E. Pfeiffer z Wiednia.
H otel E u ropejsk i.

Pp. G. hr. Pruszyński z Pomorzan. — Z. 
Swikowski z Tarnopola. — Dr. A. Kwiatkowski z 
Tarnopola. — Dr. J. Wasstein z Tarnopola. — 
Klasterski z Drohobycza. — H. John z Krakowa. — 
R. Rosen z Lyonu. — J. Strzelecki z Kukizowa.

H o te l A n g ie lsk i.
Pp, Dr. J. Kamiński z Stanisławowa. — T. 

Podpaty z Rosyi. — A. Hoppen z Swaryczowa. — 
J. Jaworski z Romanówki. —- L. Kuczyński z Łu­
bowa. — T. Suchodolski z Sławny, — T. Wasile­
wski z Sienkowa. — K. Wysocki z Hrehorowa.

H otel K rak ow sk i.
Pp. T. Janiszewski z Ostrej Mogiły. — M. 

Kuczalski z Wołynia. — J. Niewiadowski z Dro­
hobycza.

O djeohall ze  L w o w a .
dnia 10 marca 1876.

Pp. W. hr. Baworowski do Strussowa.   Dr
A. Bieńczewski do Przemyśla. — I. Grocholski do 
Osserdowa. — J. Jełowicki do Daszawy. -  Z. Krze- 
czunowicz do Korszowa.— W. Osoliński do Hnilcza.
W. Raczyński do Pletenic. — K. Wiktor doZarszyna

P rzy jech a li do L w ow a .
dnia 10 marca 1876.

H otel Ż orza.
Pp. J. hr. Męciński z Partyna. J. br.

J. br. Baum z Kopyt-Tarnowski z Chorzelowa.

S p ostrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
dnia 11 marca 

Barometr 720 21mm. — Psychrometr sucby 1T<>C.
Psychrometr wilgotny 0'8°C. — Prężność pary 4.7
mm. Wilgoć 94:,/0. Zachmurzenie 10. — Wiatr SI.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 0.9°R.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
1’rz y e k o d z ą  do  Lw ow a.

Z K rakow a: raoo o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zern lo w iec : rano o godz. 4 min, — (pociąg 
migszauy) ; po południu o godz. 3 min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

z Stan isław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

lennik Jwowsaięj izby handlów. 1 przenijkŁ
Lwów, dnia 10 marca 1876.

1, Afcrye sztuki;.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k 
Kci. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „
banku hip. gai. po 200 zł. w. a. g
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ ®

<
31. r.HhS. 160 zł. i

T.,w. krecht. galic. 5°/o w. a. . "
4°/o o •

„ „ , S%  Okresów.
Banku hyp. galic. 6% w. a,
S. L isły  d łużne 100 r.ł. L 

Gal. zakł. kreu. włość, po 6u/0 w.a. £ 
Ogóln. roln. kred. Zak1. dla Gal.,-  

i Buków. 6u/0 los, w łfi lat. . . 
Fow. kr. m. 60/° w- n- w 15 lat' 

t, rt » » w ;,,ł  „ a
i . O blgii 100 zł. g

indemniz. gaiic. 5% m.k. . . . 
Różyczki kra;, z r. 1873 po 6%w.*. M

Miasta K ra k o w a ........................
„ Stanisławom a . , .

6. Msady-
Dukat UolotuSeiaki . .
Dukat Cesarski . . . . .  
NnpoleoncCor . . . .
Pół im pory a! . . . . .  
Rubel rossyiski srebrny ,

„  papierowy . .
ruskie bilety kasowe . .

t r s h r n ........................................

j>/ac$ | żijdaja. j
1

walutą austr.
złr. ct. złr. ! ct.
193 75 195 50
129 — 130 ;50
234 — 236 —
214 — aiej—

' m 70 85 40
79 — 79 75
84 70 85:40
89 90 90 '60 ( 

i

O 00 — 99 i
— i

90 30 91 30 !
91 25 92 “  |

36 20 87
i

_  i
91 Z5 92 25 i£
54 60 16

5_ t
18 50 2C 50

5 27 S 38
o 36 5 46
d 19 9 2 8

9 30 9 46
1 55 1 65
1 48Vg 1 60
1 69Va 1 11

102 50 104 50 j

Enr *  w l s d s a i k l e j
dnia 8 marca 1876. 

i. Sżfug Pańsfwn
Jednolity dług Państwa w banknot.w arf\hr>z«
Losy z roku 1839 całe

płacą. 
67 75 
71.25 

2 4 7 .-  
241 
(06.25 
111.80 
120 . —

żądaj. 
67 90 
71 40 

249—  
242.—
106.75 
112—  
120.50
133.75 

22—

! 839 piąta część . . .
” ” 1854 po 250 dr. 4°/0 .
” ” 1860 po 500 złr. 5% .
” " i860 po 100 złr. 5°/0 . .

póżyczkazr. 1864 (zpremią) po 100zł. 133 25
Ronty Como po 42 hr. austr............... zi.ou

2  (SbSlgaeje indomn. 5% za 100 zł. j
fGftrb aOO. .
B ukowiny      .........................  85.50 86 25
G licyY . . - ■ • 8«25 86'75 ■
l i i - , i  .......................................................... i

I S S - T 3 ? *  n * j
3. „ j

Bank Anglo aust. 200 zł. emit.zb 120. 83.80 64. |
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 174.90 175.10 ; 
Hiższoaustr. tow.eskornp. po 500 z ł,, 685. oya. j 
Gal. banku hip. po 200 zł. . • -^4 — j
Gal. banku handl. i pry,, a 200 zł.wpk — — ■ j
Gal. zakł. kredyt, memsk a 200 zS, ' \
Banku narodowego . 892.— 894. j
Kol. nsddniest. a 20C zł. w sreb. . — j 
Auste.tow.żeglugi p tr.p i 600zł.m.k. 355— 857.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 161-— 161 50 
Koi. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. -  
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1833.

4. Lieły zast. losowane 
Powsz. austr. zakl kred ziem. 5°/0 w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/0
» » u n n o w 2(1 „ 7°/u
” , ,?? !’ ” ”.,Vf 88 ”Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
ii u P° 5°/o •

Gal. banku Inpot. po 6°/0
Gal- zakł. kred. włość, po 6u/0
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl, po 6°/0

n n n » 8t) B 6%
Bank naród, po 6°/0 . . . .
Wgg. tow. ziem. pG 5Va°/o •

II U .1 l'« 5%

płacą, żądaj.

101 —  
93.20 
101 —  
92.50 
79—  
85—
90—  
99.75
91—

85.80
93.50

101 25
93.70

92.75

85i75
90.50 

100—
91.50

86,10
93.75

5, O bllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5u/0 w. a.
Kol. naddniestr. a 800 zł. 5% w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. oz) 

a SCO zł. 5°/0 w urebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

,, „ „ 100 zł. w. a.
Koi. gal. kar. Ludw. po 300 zł, 5n/0

„ „ i, M. emisyi .
11 !l II ,11 J h .  11 > •

Kol. lwow.-ozer.j&e. III. emis. a 300 zł.
5a/0 w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
6. Losy.

inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 
Ciarego po 40 zł. m. k.

69.50
22—

69.75
22.50

99.20
96—

68.50

99.50 
96—
97.75 
95—
92.50

78.75
68.75

_ . ---  ■ w w  Zi. , .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. czerń, kolej po 200 zt. w. a. w w. 
Tow. kol. żul. państ . po 200 zł. m. k, 
Pokd. kol. państw, po 200 zł, w. *, 
I. Kol. wąg. gal. a 200 zł. w er- -

194 50 
130 25 
283 — 
109.20 
89 —

1837. 
194.75 
13075 
284 — 
109 40 
89.50

165—  165.50
„ . ____  . . .  29.50 30—

i Tow. żegl. par. na Dunain po 100 zł. m. k. 95.75 96 25I —.—:_x. -a , U 6Q 1B 50
14.75 15.25 
30—  30.50 
29.50 30—
13.60 14__
38.25 38.75

, * U . ua -LT uuaj U
Keglevicha po 10. zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  

, Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 
i Palhego po 40 zł. m. k.
! Fundmcya szpit. Arcykwięcia Rudolfa 
i Salma po 40 zł. m. k ............................

St. Genois po 40 zł. m. k. .
poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryeat. po 100 zł. m. k. ,

„ „ 50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgriitza po 20 zł. m. k.

płacą.żądsją

29 50 
20  —

W eksle (na 3 miesięcy).

29—
19.50

117—
67—
23.75
23—

68— 
24.26 
23 50

Amsterdam za 100 zł. hol. 
Augsburg za 100 zł. w. p. ń. 
Berlin za 100 mark n. p.w. 
Frankfurt, 100 Mark. p. 
Hamburg za 100 M. B. !
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. ,
„ , , Kur* sl«t
Dukat ces. men.

„ pał. wagi 
Korona
20-frankówka .
Rossyjski imperał .
Talar związkowy 
Srebro . . . .

95.20 95.30

66 05 
66 10  
66.10 

115.10 
45.65

56.20
56.20 
56 20

115 35 
45.75

5.42 50 5.43—

9.28-50
9.42

9 24.50 
9.-ł4

■ 102.90 103 JO

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
T elegrafow an y  kora w ied eń sk i.

10 marca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fut. szterlingow....................
Srebro ........................................................
Napoleond’o r ............................................
Dukat cesarski men...................................
100 M arek..................................................

zir. ot.
67 Aó
70 15

110 90
891
171 -
116 10
103 25

i 9 271/,
6 44i/,

56 90

E r

(l f50 1— 3) w: d  y  k  t-
L. 3967. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje do wiadomości że Anna Ma­
lec, z Krakowca, w skutek uchwały c. k. eą* 
du obwodowego w Przemyślu z 9 czerwca 
1875 1. 41-10 za obłąkaną uznaną została 1
jej kuratora Jana Malec z Krakowca na­
dano

Kraków iec 7 marca 1S70.
(1146 1 — 3) JE a  y  u  t.

5295. C. k. Sad krajowy zawiada­
mia mniejszym edyktem p. S a r ę  Kirsch, że
S o T T o o ?  Wni,ósł Pod dniem 2 marca 1876 

* 0 P* Łmanuel Bauminger poz®w
wekslowy o zapłacenie aumy 500 złr. w. a 
z pn. w załatwieniu którego polecono po­
zwanej Sarze Kirsch aby na zasadzie wekslu 
z daty Kraków 5 grudnia 1872 z terminem 
zapłaty za 3 mieshjce od daty sumę wek­
slową 500 złr. W. a. z pn. p . Samuelowi 
Laumiger w przeciągu dni trzech pod rygo- 
i-em egzekucyi wekslowej zapłaciła , lub w
ym sauiym czasokresie do sądu wniosła za­rzuty.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Sary 
irscli nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd
• f,e u . zast§Pywania pozwanej na koszt i 

Urn 8pI)lecaeństwo jej tutejszego adwokata
Miwdi S6®z.ua^a 2 substytucya p. ad?/. Dra
nowił 16g0 kuiatllrem nieobecnej ur.ta-
iistnw^ 2 którJ m spór wytoczony według

P08tępowania sądowego w Galicyi 
obowiązuJąceg^  pr2epiowadzonjm będiie.

,3. cia si§ zatem niniejszym edyktem 
p „nnej ,aby v  oiniczonym izasie po-

‘ 'at! uokum euu ustaaowioa-mu dla »:oj

zastępcy udzieliła, wreszcie mnogo obrońcę 
sobie wybrała i o tem c. k. Sądowi doniosła 
w ogóle zaś aby wszelkich możebaych do obro­
ny środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobio przypisać by musiała.

Kraków, 3 marca 1876 
(1111 1—3) JE d  y  te t .

L. 5219. Podaje się do publicznej wia­
domości, że celem wydobycia pretensyi Sa­
muela GrUua w ilości 18 złr. a. w. z pn. 
odbędr.ie się w dniach 20 kwietnia i 18 
maja 1876., każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem w c. k. Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności do masy leżącej 
Michała Kostyszyua należącej , pod L. 54 w 
Nowosielcach położonej.

Cena szacunkowa, realności wynosi 530 
złr. a. w.

Wadyura 53 złr. a. w.
Dalsze warunki i akt oszacowania mo­

żna w registraturze sądowej przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Chodorów, 15 sierpnia 1875.
(1118 1 3) f !  d  y  k  t.

L. 11254. C k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Pana M o)żeszaBernstei­
na iż w skutek wniesionego przeciw niemu 
przez c. k. uprz. galic. akc. Bank h.ypotecz- 
ay we Lwowie, podania z dnia 17 lutego 
1876 r. do 1. 9256 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. z pn. uchwałą z dnia 
18 lutego 1876 do 1. 9256 term in sądowy 
na dzień 8 marca 1876, wyznaczonym, a do 
zastępywania go w tej sprawie kuratorem

adw. dr. Skowroński z substytucyą adw. Dra 
Szwedzickiego ustanowionym został.

Lwów dnia 3 marca 1876.
(5116 2 —3) JK <1 j  te t .

L. 11. C. k. Sąd powiatowy oznajmia, 
że Dr. Stanisław Abłamowicz wniósł pozew 
przeciw J. W. Stanisławowi hr. Grocholskie­
mu o orzeczenie, że realności pod Nr. 99 
Dz. IV. daw. L. 22 gm. VII na Piasku w 
Krakowie przy ulicy Łobzowskiej położonej 
nie służy żadne prawo służebności sprowa­
dzenia wody za pomocą kanału z Rudawy 
na realności pod 1. 3 N. kat. 127 w Nowej 
wsi narodowej , i o zniesienie kanału przez 
realność pod 1. 3 N. kat 127 w Nowej wsi 
narodowej ciągnącego się c. s. c.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego J. W. 
Stanisława hr. Grocholskiego wiadome nie jest 
przeto c. k. sąd powiatowy ustanawia dlań 
kuratora w osobie p. adwokata krajowego 
Dra Antoniego Rettingera i wyznacza do u- 
stnej rozprawy termin na dzień 25 kwietnia 
1876 o godzinie 9 z raua w tutejszym są­
dzie zawiadamiając o tem pozwanego , aby 
albo osobiście się jawił, albo ustanowionemu 
dlań kuratorowi udzielił ze swej strony do­
wodów do obrony służących, albo innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi przedsta­
wił, inaczej z zaniechania tych zleceń po­
wstałe skutki sam sobie przypisać by musiał.

Liszki dnia 26 stycznia 1876.
(1080 2—3) El d  y  k  t .
, L ' 11891. C. k. Sąd krajowy jako 
nandlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
p. Józefa Ponceta z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, że na prośbę p. Izraela Pol-

towera przeciw niemu na podstawie wekslu 
ddto Lwów 2 grudnia 1875 na 375 złr. w.
a. dnia 3 m arca 1876, do 1. 11891 wydany 
został , że dla niego kuratora w osobie p. 
adwokata Dra Majewskiego z zastępstwem 
p. adwokata Dra Ililbriehta postanowiono 
i temuż nakaz ten zapłaty doręczono, że 
więc rzeczą jego będzie temuż kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić , lub innego 
zastępcę sobie w ybrać, i o tem sądowi do­
nieść.

Lwów dnia 3 m arca 1876- 
(1104 2—3) O b w ie s z c z e u ie .

L. 852. C. k. Sąd powiatowy w Roz­
wadowie oznajmia, że w dniach 4 kwietnia, 
9 m aja i t) czerwca 1876 r. każdym razem 
przed południem, odbędzie się w tutejszym
c. k. Sądzie powiatowym publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod ł. k. 51 w 
Skowierzynie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do Michała Karwana n a le ­
żącej w celu wydobycia należytości Eliasza 
Pfeffera w ilości 195 zł. w. a. z pn., z tem  
jednakże zastrzeżeniem że realność ta  przy 
pierwszych dwóch term inach tylko wyżei 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim
zaś term inie za jaką bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Za cenę wywołam* służy cena szacun­
kowa w ilości 355 zł. w, a. z której 10°/o 
jako zakład chęć kupna mający przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk  komisyi licyta­
cyjnej złożyć mają.

Resztę waruuków licytacyi wolno przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dma 16 lutego !876.



(1123 1—3) Obwieszczenie licytacyi
6

L. 2495

Celem wydzierżawienia folwarków w Bukowie i Opatkowicach, należących do dóbr Tynieckich funduszu religijnego na okres od 1 lipca 1876 do 31 
października 1885 odbędzie się dnia 31 marca 1876 w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya przez pisemne oferty

Okres dzierżawny od 1 lipca 1876 do 81 października 1885 r.

P  r z e s t r z e ń g r u n t ó w  a z i e r ż a w n y c ł i

Dobra

funduszu

religijnego

gmina folwark
ogrodów gru n tó w  ornych i  ą k p astw isk ziem i nieurodzajnej Cena wywołania
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Opatkowice Opatkowicach — 60 — 216 163 1137 94 2090 54 ' 88 31 1117 7 841 4 3324 6 1248 3 8989 1350 zł.

a.

3.

4.
5.

Ważniejsze warunki
Czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 liczy się jako pełny rok dzierża­
wy: okres dzierżawy obejmuje przeto dziesięć lat dzierżawnych.
Czynsz dzierżawny od 1 lipca 1876 do 31 czerwca 1885 spłaca się z góry 
w równych ratach miesięcznych, zaś za ostatni rok w dwóch równych ratach 31 
lipca 1885 i 31 października 1885.

Eaucyą dzierżawną składa się w wysokości czynszu półrocznego w gotówce lub 
papierach wartościowych. Kaucyi hipotekarnej nie przyjmuje się.
Nie dozwala się opustu czynszu, lub zniżenia czynszu.
Licytacyi ustnej nie odbędzie Bię. Licytuje się tylko, przez pisemne oferty. 
Wadyum wynosi 10% ceny wywołania jednorocznego czynszu. Oferty pisemne 
powinny:

a) Wewnątrz być zaopatrzone w wadyum, markowane, oznaczyć dokładnie o- 
kres dzierżawny, przedmiot dzierżawy, czynsz jednoroczny, wy rażony w cyfrach 
i słowach, zawierać wyraźne oświadczenie że oferent zna warunki dzierżawy 
i licytacyi i poddaje się takowym bez zastrzeżenia, być podpisane własno­
ręcznie lub zaopatrzone w znaczek pisemny w obec dwóch świadków, z 
których jeden podpisuje oferenta, ostatecznie oznaczyć miejsce pobytu 
oferenta;

dzierżawy i licytacyi.
b) Zewnątrz oferta powinna być opieczętowaną i oznaczoną jako: „oferta na

dzierżawę folwarku w . . .  do rozprawy z dnia 31 marca 1876.“
c) Wniesione być powinny najdalej dnia 30 marca 1876 do godziny 6 wieczo­

rem w c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.
Oferty nie wystawione należycie i spóźnione nie będą uwzględnione.

6 . Oferta obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej, c. k. Dyrekcyę lasów i domen 
zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej, Oferent każdy zrzeka się terminów w 
powsz ust. cyw. ustanowionych dla grzyjęcia przyrzeczenia.

7. Jeżeli oferta wniesioną została przez spółkę dwóch lub więcej, przedsiębiorców 
obowiązuje wtedy oferentów solidarnie t. j. jednego za wszystkich, a wszystkich 
za jednego.

8 . C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co 
do osoby oferentów bez względu na wysokość czynszu ofiarowanego.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w
Bolechowie jako też w c. k. Zarządzie lasów i domen w Tyńcu.

C. k. galic Dyrekcya lasów i domen.
Bolechów dnia 3 marca 1876.

C ic ita tio n s ■ 3 ln k u n b tg im g.
Bur $etpacf|tung ber jur ffteftgionSfonbSljetrfdjaft Tyniec geljórtgen 9Jłaterf)6fe itt Baków uttb Opatkowica a uf bie B«t oom 1 Suit 1876 bis 31 Oltober 1885 tuirb 

am 31 -Ułdrj 1876 eine fdjriftltcfye ©ffertberljanblung bei ber f. !. galijifcfyen gorft unb ©omanen ©irection tu Bolechów abget»alten werben.
*|tod)t&auer bom 1 Buli 1876 bfó 31 Dftober 1885.
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W e fę n U id je re  p a d jt unb
© te 3 eh  nom 1 B u li 1885  b is 31 D ftober 1885 tuirb a is  ein uoHes UJadjtjaljt g e ja ^ lt:
D ie  l|Sacf)tbauer umfafjt bafjet jefjn uoUe $ad)tj;af)re.
© er  $ac§tjin8 nom 1 B u li 1876  b is 3 0  B u li 1885  tuirb im  S3orf)inein iu  nierteljafin- 
gen SWaten. jener nom 1 B u li 1885  b is 31 Dftober 1885  tn ąu>ei Dtaten am 31 B uli 
unb 31 D ftober 1885 beric&tigt.

© ie  ipadjtfaution ift in  ber |jo£)e bes balbjaljngert ^adjtjinfeS baar ober in  SBertpapieten 
ju  erlegen. &gpotefar ftautionen tnerben nidjt angettommeu.

tjkdjijinsnadjlafje unb $ad)ttinserm aftigungen werben unter feinen SGorwan e bewiUigt 
Ćine mtinblidje SBerfteigerung ftnbet nid)t ftatt. S ijitir t toirb nur burd) fd)riftlid)e Dfferte 
© a s  SBabium betragt 1 0 %  bes 9lusrufspreifes bes einjafjrtgen ^acf)tjinfe§. © ie  fchriff= 
lidje D jferte m iiffen:

o) B m  Bunertt mit b m  iBabiuui belegt, m arfirt fein, bie IjJadjtbauer, bas fpadjtobjeft 
ben eitijafjrigen ''f5adjt;inS in  3iff«rn unb 33ud)ftaben bejeic^ren unb bie ausbrticflicbe 
© tflarung entfjalten, bafj ber D fferent bie $ a d jt unb Żijitattonsbebingungen fenttt 
unb fidj benfelbett rudbaltlos unterjieljt: miłffen eigenljimbig gefertigt ober m it bem 
ięanbjeic^en in  ©egenroart jroeier $eu gen  non benen einer ben Dfferenten fertigt, 
oetfefjen fein , enblid; ben 2Bofjnort bes Dfferenten bejetdjnen;

(1122 1—3) Konkurs.
L. 369. W ślad reskryptu wysokiego 

Ministerstwa skarbu z dnia 23 lutego 1876
1. 3294 rozpisuje się celem obsadzenia po­
sady mierniczego przy tutejszej c. k. Pod- 
komisyi krajowej podatku gruntowego z 
dzienną płacą trzech zł. w. a. i należyto- 
ściami wedle regulatywu określonemi oraz 
z awansem na 4 zł. w. a. dziennie do 20 
marca 1876.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje podanie do Predydium Pod- 
komisyi krajowej dodatku gruntowego w 
Krakowie przez swą przełożoną Władzę je­
żeli w publicznej służbie zoBtają, inaczej 
przez właściwe c. k. Starostwo, wykazując 
świadectwami legalnemi, obywatelstwo au- 
stryackie, wiek, stan, naeki, odbyte egza- 
mina praktyczne, nienaganne zachowanie, 
stan zdrowia, dotychczasową służbę lub za­
trudnienie, znajomość języka krajowego, a 
w szczególe wykształcenie w zawodzie mier­
niczym.

Kraków dnia 4 marca 1876.
(1124 1— 3) O głoszen ie lic y ta c y i.

L. 144. Na dniu 15 marca 1876 r. o 
jo d a n ie  2 po popołudniu odbędzie się w c,

k. Zarządzie lasowym w Jasieniu publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert, w ce­
lu sprzedaży a względnie dzierżawy:

1. 23368 metrów sześciennych z zapasów 
drzewnych w lesie „Babski" na rok 
1875 do użytkowania przeznaczonych;

2. 413230 metrów sześciennych drzew 
w lesie całej dzielnicy Jasień w roku 
1875 przy sposobności niszczenia kor­
nika wyrobionych suszyć i złomów.

3. Z sprzedażą drzewa w Babskim jest 
połączona dzierżawa tartaku i pomie­
szkania tracznika w Jasieniu.

4. Zaś z sprzedażą drzewa wyrobionego 
przy sposobności niszczeuia kornika 
jest dzierżawa tartaku w Hryńkowie 
wraz z pomieszkaniem tracznika po­
łączona.
Cena wywoławcza drzewa wynosi:

3. Za drzewo . . . 5515 zł. 54‘/a ct.
2 . Za drzewo . . . 5236 zł. 35‘/a ct.
3. Za dzierżawę tartaku w Jasieniu 500 

zł. rocznie.
4. Za dzierżawę tartaku w Hryńkowie 

500 zł. rocznie
Główniejsze warunki licytacji są:

CtftitattonsGe&ingruffe.
b) 58on 'liufjen gefiegelt unb mit ber 2tuffdirift: „Dffert jut Dffertnerfianblutig nom

31 fDłari 1876 fttr bie ^kdjtung be§ UJtaiertjofes in . ■ . oerfefien fein;
c) Sangftens bis 30 3Jiarj 1876;  6 Ulatfpnittag bei ber f. f gali;, jjorft unb 

©omanen ©ńection in Bolechów uberrcicht roerben.
Mdjt geljimgS auggefieffte unb oerjpatete Dfferte roerben nicbt &erii<ffidjtigt.

6 . ©as Dffert nerpffidjtet ben Dfferenten nom Beitpunfte ber lliberretdjung, bie f. f fyorft 
unb ©otndnen ©irection nom 3eitpunfte ber 2Inna(jmen beffetben B^ber Dfferent begilu 
fidj ber im atlg b. @ i8 . fefigefe|ten gciften jur silnna£)me bes aSerfpredjenś.

7. SBenn p e i  ober mefytere EJerfonen in ©efeEfd&aft ein Dffert iiberrei^en, fo finb fie
folibarifćf) b. i @iner fiir 2lEe unb 3lEe fiir Śinen oerpfltdjtet-

8 . ©ie galij. f. f. gorft unb ©omanen Direftion beljalt fich bas tRecfjt ber fceien ®atil
unter ben Dfferenten nor ol)ne 9tticfficf)t auf bie £o£)e bes angebotenen ^padjtjinfes.

©ic iibrigen Sebingungen fannen bei ber gali,;, f. f gorft unb ©omanen ©irection 
unb bei ber f f $orft ur.b ©omanen SSerroaltung in Tyniec eingefetjen tnerben.

Jt f. galij. fjorft unb ©omanen ©irection.
Bolechów, am 3 9Jiarj 1876.

1. Każdy oferent powinien do oferty 
dołączyć wadyum.

a) Za drzewo w Babskim wraz z tarta­
kiem w Jasieniu 500 zł.

b) Za drzewo w całej dzielnicy z tarta­
kiem w Hryńkowie 500 zł.
2 . Dzierżawa tartaków obócli trwać 

będzie I rok t. j. od 1 stycz ia po kouieo 
grudnia 1877 i nastąpić może tylko łącznie 
z zakupem drzewa.

3. Tylko oferty pisemne wystawione 
wodług istniejących postanowień, zaopatrzo­
ne w wyraźniejszy podpis oferenta, miejsce 
zamieszkania tegoż i w wadyum przyjmowa­
ne będą do 6  godziny duia poprzedzającego 
licytacyę.

4. Oferty niedokładnie wystawione i 
dodatkowe uwzględnionemi niezostaną.

5. Wszystkie bliższe warunki tej sprze­
daży i dzierżawy przejrzeć można w c. k. 
zarządzie lasów i domen w Jasieniu.

0. k. Zarząd lasów i domen.
Jasień duia 29 lutego 1896.

(1136 1—3) K  d  y  k  t .
L. 2250. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

z powodu wniesionej dnia 14 stycznia 1876 
1. 2250 przez małżonków Jana i Agnieszkę

Tyczko jako dzisiejszych właścicieli lwow­
skiej realności pod 1. 3123/4 prośby o ?na- 
gienie spadkobierców Bazylego Trusiewicza 
do wykazania, że prenotacya obowiązku Ab 
ny Szubowej urodzonej Trusiewicz zwrócę 
nia spadkobiercom Bazylego Tr"siewicza sl- 
my 466 zł. 5 ct. w. w. ze złożonych w ma­
sie Trusiewiczów rachunków za czas od 25 
maja 1823 do końca października 1827 w y­
nikłej w stanie biernym części realności 
pod 1. 3123/^ Dom. 1 pag. 40 n. 5 on do
1. 4940 & 4832/28 uskuteczniona, jest uspra­
wiedliwioną lub w toku uprawiedliwienia się 
znajduje, pod rygorem wykreślenia tejże 
prenotacyi, ustanawia dla rzeczonych spad­
kobierców Bazylego Trusiewicza z imienia 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, kura­
tora ad actum w osobie p. adw. Dr. Mo­
szyńskiego z zastępstwem p. aow. Dr. Lan- 
desbergera a wyznaczając do rozprawy w 
tym przedmiocie termin w Sądzie tutejszym 
na dzień 21 marca 1876 r. o godzinie 10 
przed południem o tern pomienionych nie­
wiadomych spadkobierbów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 lutego 1876.



(1143 2 —3) K o n k u r s .
L . 1836/pr. Celem obsadzenia posady 

asystenta przy biurze rachunkowem c. k. 
Namiestnictwa rozpisuje się konkurs do koń­
ca marca b. r.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni swe podania, zaopatrzone w dowody i 
kwalifikacyę służbową, wnieść w terminie po­
wyższym w drodze właściwej do Prezydyum 
Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 5 marca 1876.

(1100 2 — 3) F  d  j  k  t
L. 378. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

de’egowany w Złoczowie ogłasza że w spra­
wie Chaima Seidena przeciw Bazylemu i 
Motrze małżonkom Rudeńskim o zapłacenie 
109 zł. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
licy tacja realności pod 1. 3 w 1‘olwarkach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach a to w dniach 31 marca 
27 kwietnia i 31 maja 1876 każdego razu
0 godzinie 10 z rana, w tutejszym gmachu 
sądowym cena wywołania 350 zł. w. a

Zakład I00/0 sumy wywołania — na­
bywca jest obowiązany przyjąć na realności 
tej ciężące długi, o ile cena kupna wystar­
czy, jeżeli wierzyciele nie zechcą swych wie­
rzytelności przyjąć pod wypowiedzeniem są-
dowem. . .

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej ;,reg- 
istratnrze.

Złoczów dnia 27 stycznia 1876.
(1072 2 -3 )  tffi «t y Ss t .

L. 4008- Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyn', 
iż Kasper Widacki przeciw Grzegorzowi Bo­
rę kiemu, Brygidzie B oreckiej, Maryannie 
Boreckiej i Janowi Boreckiemu z życia, i 
miejsca pobytu niewiadomym a w razie ich 
śmierci icb spadkobiercom z nazwiska życia
1 miejsca pobytu niewiadomym o przyznanie 
prawa własności do %  części realności we 
Lwowie pod liczbą 4L83/4 położonej na po­
zwanych po Grzegorzu i Brygidzie Bore­
ckich przypadłych i o zaintabulowacie po­
woda w stanie czynnym tych części realno­
ści za właściciela, — pod dniem 23 stycznia 
1876 do 1. 4008 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skntek czego dla po­
zwanych, ponieważ miejsce pobytu ich jest 
niewiadomem do zastępowania ich i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. be- 
milskirgo z substytucyą adwokata Dr. Mę- 
ciń-kiego, kuratorem mianował, z którym 
niniejsza, sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 29 stycznia 1876.

(1084 2 - 3) k  t .
L. 9465. Dnia 20 kwietnia, 18 maja 

i 22 czerwca 1876 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w skutek 
odezwy c. k. Sądu powiatowego w Starem- 
mieście z dnia 1 lipna 1875 1. 1934' przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k 129 w Straszewic.ach ciała tabularnego 
nie stanowiącej Piotra Hołówki własuej w 
sprawie Salamona Teiehera o 20 z!, w a. z 
przynależnościami.

Cen# wywołania wynosi 150 zł.
Wadyura 15 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach real- 

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną J J
Rp ^ ; QRe8Zt^ w®runków wolno w tutejszymsądzie przejrzeć.

C k. Sąd powiatowy m. d
Sambor dnia 30 listopada 1875.

(1090 2 - 3 )  E t f y f c t .

i 7 czerw8cCa34lH ? fdUiaCh 29 “ arca’ 3 maja 
sie rmbbf'7 * ° 10 rai10’ odbędzie
rejpnnór.; i i sprzedaż połowy
Toin i ’ not W : arn°l,r2egu, u t Dom. 
kowft' '• n ' ^ kaer' Agnieszki Cwi-
230 asnel na rz0nz Anny Voglowej pto

Cena wywoławcza 270 wadyum 27 zł. 
możnp X T • tał)ularny warunki licytacyjne

rpl 1,l(!jrzec w tutejszej registraturze. 
&rnobrzeg 11  stycznia 1876.

C. k. Sędzia powiatowv 
'.1C69 2 —3) <S b t  f  t

N a d w a g  m is  ? m \  1 S e3^§geri^te p
betn Janko w S t i ?  et t,u i' ”e Se,Ibi<t(|UnB bet 
h t lu O m a  . Be'joti0en leinen Xa
Nadwóroa 1u‘ ™nbt„n 592 l"

21 aiutil Quf ben 17 SDłiir* unb
m r !°  ®oritiittag§ ber STermin

lUn8 ber erleie&tenben iSebtngungen

auf ben 31 ifiiarj 1876 9 Uljr 33onmttag§ 
feftgefefet.

Slusrufsprets ©djafeungsroertl) 120 fi. 6ft. 
3B. ibabium 10%. ®ie iibrtgen Śebingungen 
fonnen bet ©eri^t eingejełjen werben.

Nadworna ben 31 Śejetnber 1875.
(1085 2 —3) E  d  y  te t.

L. 6999. C. k. Sąd powiatowy w Bor- 
szczowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Maryi i Piotrowi Hrycakom o 100 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 24 kwietnia, 
8 maja i 22 maja 1876 r. o godzinie 11 
przed południem w Sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 127 w Jezio­
rzanach., Cena wywołania 150 zł.

Bliższe warunki można przeglądnąć w 
sądzie. C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów dnia 23 lutego 1876.
(1064 3 -3 )  E  d  y  *s t.

L. 11612- C-k. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu wiadomo czyni, że w sprawie ustnej 
w toku zostającej księdza Błażeja Rogozie- 
wicza przeciw Edwardowi Schubmannowi o 
zapłacenie 217 zł. termin do wniesienia o- 
brany na dzień 3 kwietnia 1876 r. o go­
dzinie 9 rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Edwar­
da Schumana nie jest wiadome, przeto u- 
stanawia się na jeg° koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie adw. Dr. Wohller- 
nera któremu niedoręczone dotychczas u- 
chwały z dma 17 Września 1872 r. 1. 9248 
z dnia 30 czerwca 1874 r. 1. 11992 z dnia 
28 września 1874 r. 1. 10765 i z dnia 6 lutego 
1875 r. 1. 10765/74 doręczają się.

Wzywa 8ię zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie albo osobiście stanął, 
albo też innego zastępcę sobie postanowił

■ i informacyę mu udzielił, i Sąd o tern uwia- 
; domił, inaczej z zaniedbania skutki sam so-

bie przypisać będzie wiuien.
Drohobycz dnia 30 grudnia 1875.

* (1067 3 -  3) E d y k t .
L. 537. C. k. Sąd powiatowy w An- 

! drycbowie ogłasza, że wskutek uchwały c. 
i k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 5 lu- 
\ tego 1876 r. 1. 1925 Wojciech Makuch wło- 
: ścianin z Piotrowic, za marnotrawcę uzna- 
| nym. a kuratorem jego Antoni Kuśka, wójt 
| z Piotrowic ustanowionym został.

Andrychów dnia 10 lutego 1876.
(1089 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 6829. C. k. Sąd powiatowy w Ro­
zwadowie oznajmia, że w dniach 6 kwietnia 

| 11 maja i 8 czerwca 1876, każdą razą przed 
j południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
j Sądzie powiat >wym w drodze licytacyi pu­

bliczna przymusowa sprzedaż ruchomości i 
I realności pod 1. k. 24 w Cbarzewicacb połoźo- 
j cej ciała tabularnego nie stanowiącej do 

Zofii Moskal należącej w celu wydobycia |
■ należytości Józefa Perlmanna w ilości 40 zł. j 
1 w. a. z pn. z tem jednakże zastrzeżeniem j 
j że ruchomości przy pierwszym zaś realność ; 
i przy pierwszych dwóch terminach tylko wy-
i żej ceny szacunkowej lub za takową na dru- ;
| girn terminie zaś ruchomości, a przy trze- j 

cim terminie realność z* jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena sza­
cunkowa w ilości 400 zł. w. a. z której 
100/o jako zakład chęć kupna mający przed j 
ro zp o częk m  licytacyi do rąk komisyi li- j 

I eytacy.jnej złożyć mają. I
Resztę warunków licytacyjnych wolno j 

' przejrzeć w tutejszej registraturze.
Rozwadów dnia 19 grudnia 1875.

(1086 3 -3) E  (1 y  fe t .
L. 7436. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że w celu za- ■ 
spokojenis sumy 102 zł. Hirschowi Schnei- i 
drowi od Anny Kumałiny należącej się od- , 
będzie się w budynku sądowym przymusowa j 
sprzedaż przez publiczną lioytacyę gospo- j 
darstwa pod 1 129 w Płazie położonego w j
trzecim terminie także poniżej ceny szacuu- j 
kowej 1479 zł. dnia 6 kwietnia 1876 r. o 
gcdzinie 10 przed południem.

Chrzanów dnia 8 grudnia 1875.
(1074 3—3) E  d  y  k  t .

L. 69540 Lwowski c. k. Sąd krajowy 
w sprawie Witty Bernstein przeciw masie 
spadkowej ś. p. Karola hr. Pawłowskiego 
pto 11610 zł. m. k. zpn. a względnie w 
sprawie Eustachego Marszyckiego przeciw 
spadkobiercom rzeczonego spadkodawcy pto 
sprawdzenia rachunków sekwestratorskich 
z dłużniczych dóbr Lubaczów i Basznia przez 
sekwestratora Eustachego Marszyckiego, za 
czas od 7 sierpnia 1850 do tegoż dnia 1851 > 
złożonych —  z powodu wniesionej dnia 31 
grudnia 1875 r. 1. 69540 przez Eustachego , 
Marszyckiego przeciw wykazanym oświad- j 
czonym spadk biorcom ś p. Karola hr. Pa- , 
włowskiego — prośby o dozwolenie 26 aż , 
po dzień 31 grudnia 1876 trwać mającej j 
jednorazowej zwłoki do wniesienia wyjasnien , 
pomienionycb rachunków —- ustanawia dla ; 
nieobjętej masy zmarłego Piotra Wawrzec- j 
kiego jako współopadkobiercy a. p. Karola . 
hr. Pawłowskiego, tudzież dla następujących 
tegoż spadkobierców obecnie z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, a to ; Kaspra 

f Jawornickiego, Maryanny Miiller, Teresy

Osowskiej, Heleny Julianny Radnickiei, An­
toniny Wróblewskiej, Ambrożego Wróblew­
skiego, Zygmunt# Jana Albińskiego, Juliany 
Radeckiej, Anny Kosowicz, Józefa Chrzą- 
szczyńskiego, Wiktoryi Sosnowskiej, Tekli 
Cicholskiej, Jana Szmidowicza i Antoniego 
Szmidowicza,— kuratora ad actum w osobie 
p. adw. Dra. Moszyńskiego z substytucyą p. 
adw. Dra Lubińskiego i o tem powyższych 
nieobecnych interesentów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(1068 3—3) Obwieszczenie.
L. 12912. W skutek wezwań c. k. Są­

du obwodowego Samborskiego z 14 grudnia
1875 do 1 18865 odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowym w Kałuszu na rzecz Mar­
kusa Falk ku zaspokojeniu sum wekslowych 
5o zł. i 54 zł. 84 ct. w. a. publiczna prze- 
daź połowy do dłużnika Israela Rosenrau- 
cba należącej w Kałuszu pod 1. 3 95  poło­
żonej realności w terminach 19 kwietnia
1876 i 3 maja 1876 r. o godzinie 10 zrana 
wyżej ceny szacunkowej i wywołania 803

[ zł. 25 ct. lub przynajmniej za tą cenę.
Każdy chęć kupienia mający winien 

złożyć wadyum w gotówce 81 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg z ksiąg gruntowych można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz 31 grudnia 1875.

(1054 3 - 3 )  E d y k t .
L. 972. C. k. Sąd obwodowy jako we­

kslowy w Samborze rozpisuje na zaspoko- 
kojenie pretensyi Jakóba Sternheima w kwo­
cie 119 zł. w. a. z pu. przymusową publi­
czną sprzedaż czterech zagonow gruntu pod 
1. k. 22/19 w Samborze w Dolnej położone­
go do dłużnika Bartłomieja Gaczkowskiego 
należącego ciała tabularnego nie stanowią­
cego, która to sprzedaż odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dweh terminach a to dnia 
27 kwietnia 1876 i dnia 11 maja 1876 ka­
żdym razem o godzinie 10  przed południem 
przy obu terminach jednak jedynie za lub 
wyżej ceny szacunkowej.

W razie niesprzedania tego gruntu 
na powyższych terminach nawet za cenę 
szacunkową wyznacza się celem ułożenia 
lżejszych warunków termin ną dzień 12 

maja 1876 o godzinie 10 rano na którym 
wierzyciele tem pewniej się jawić mają, 
gdyż niejawiający się do większości głosów 
jawiających się doliczonymi będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tego gruntu tj. kwota 40 zł. w. a. wa­
dyum 10% ceny wywołania.

Resztę warunków w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć można.

O czem się chęć kupienia mających 
tudzież wszystkich wierzycieli, którzy po 
dniu 15 lutego 1875 na rzeczonej realności 
prawo zactawu nabyli lub którymby uchwa­
ła niniejsza doręczoną być nie mogła przez 
ustanowionego dla nich w tym celu kurato­
ra Dr. Budzynowskiego uwiadamia.

Sambor 1 lutego 1876.
(1024 3—3) E d y k t .

L. 7508. C. k. Sąd krajowy wzywa 
dzierżycieli książeczki galicyjskiej kasy 0 - 
szczędności 1. 28927 na 100 zł. na imię I- 
zaka Taukera opiewającej, aby takową w 
ciągu sześciu miesięgy przedłożyli, lub w 
tym samym terminie swoje prawa do niej 
wykazali, gdyż inaczej książeczka ta za u- 
morzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 12 lutego 1876.
(1057 3—3) Obwieszczenie.

L. 58. Łuć Pawluk gospodarz z Opul- 
gka uznany marnotrawcą, kuratorem dlań 
mianowany Onytat Skoczko gospodarz z O- 
pulska.

Sokal 21 stycznia 1876.
(1112 3—3) Ogłoszenie.

L. 4482. W skutek uchwały c. k są­
du krajowego Lwowskiego do 1. 44792 prze­
dłuża opiekę nad małoletnim Wasylem Bob- 
likiem z Krowicy na dalszy nieograniczony 
czas.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 31 grudnia 1875.

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa 
„G axety  Lw ow sk ie j

opuściło  prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  Salicyl 

przez E dw arda W indakiewicza
«. b . r n d cę  gArniezeg**

5 jest do nabycia w Administracji 
„Gazety Lwowskiej*1

f u t  r e n i e  9  *•••#. tr>. en

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w ,  ^ a l i c .

akcyjnego B anku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s i y s t f e i e  e f e k t a  1  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871  r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wady a, — są w tymże Kantorze do nabycia.

6 01 
IO

C S" II szj/stkie polecenia z proteinęiji tcykonują się bezzw ło­
cznie po  kurnie dziennym,, bez doliczenia proicizyi. (l 2 8 - ? )

g a o 3 0 o o Q o o o o o jx ło o o o o o o o o o o Q o o o o o
O  C. k. uprz. ILfe—gjTĄ gal. kolej O

b n c

C. k. uprz.

Karola
gal. kolej

Ludwika.
L 715.

Obwieszczenie.
Z dniem 1. marca rozpoczął się bezpo­

średni ruch osobowy i pakunkowy między 
stacyami: Lwów i Warszawa i odwrotnie.

Bliższych szczegółów udziela nasza kasa 
osobowa we Lwowie.

Lwów, w marcu r. 1876.
D y r e k c y a  r u c h u .(1189 2 -2 )
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T y l k o  3  z l .  5 0  c t .
kosztuje 6 grubych tomów

„lllustrirte Novellen-Bibliothek“
w eleganckiem wydaniu z wieloma illustracyami.

Zamówienia pod słowem „B ikcher“  przyjmuje 
ekspedycya anonsów R o t t e r  &  C o .  we 
W ie d n ia  I. Riemergasse 13. Przesyłki za pobra­
niem pocztowem lub za przesłaniem gotówki.

(988 5 6)

Z b i ó r  u s t a w
i rozporządzeń

a d . m i n l s t r a c y j n y c ł i
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 
Krakowakiem obowiązujących, do użytku organów 
c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych,
ułożył i wydał J£M R u d o lf KćlSp&rGk c. k. starosta. 

T rzy sp o r e  to in y  o p ra w n e  z lr . 13.

Główny Skład dla Galiyi 
H e r b a t y  

Chińsko - Rossyjskiej.
Now a w aga  m etryczna “ £ 3

s r

xxxxxxxxxxxx^xxxxxxxxxxxxxxxxxx*t

Obraz czynności urzędowych
p o ł ą c z o n y c h

z  założeniem  ksiąg gruntowych
p rze z  JÓZEFA LOUIS." — C en a  z lr . 1 .50

utrzym uje na składzie

garnfa KAROLA WILDA Lwowie
V Ę T  u l i c a  Z - I a l i o k a  1. S I .

W tejże księgarni zawsze na składzie:
M a n z ’sche Gresetzetzes-Ausgabe

18 tomów. “§p3

M e r c y ’s Taschen-Ausgabe der 
osterr. Reicbs-Gesetze.

K a ta lo g i rozsełają się na żądanie franko g ra tis .  
(1062 3 -3 )__
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Ceny oznaczone nn pół kilo czyli funty ełowo.

Prawd 55iwa

W I L H E L M A
an tiartry  tyczna  antireum atyozna

k r e w  p r z e c z y s z c z ą ]  ą c a  h e r b a t a
(przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie)

i jest jako

ł Ł u r a c y  a  p o d c z a s  z i m y
j e d y n y  i p e w n y

krew przeczyszczający środek,
który przez pierw zse3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o  o o o

3 e. k. kancelaryi nadwornej O m sdyczne znakom itości 
ł  wedłng uchwały z dnia Q 

q  7. grudnia 1858.
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I f o w y  s k ł a d  m e b l i
m ate ryj na m eble, lu s te r, p a ją k ó w , ch o d n ikó w , w ó ze c zk ó w  d ziecinnych i td .

Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nieobite, garnitury do 
jadalni i sypialni, biura, meble żelazne i meble z drzewa giętego.

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy 
nasze z najlepszych źródeł produkcyi, możemy zapewnić, że po rzeczywiście wyjątkowych 
cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie 
i szmuklerskie przyjmujemy i takiwe jak najskrupulatniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem 
e  n, fasonu, opakowania lub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom P. T. Publiczności i zostajemy z 
głębokim szacunkiem i poważaniem

R u d o lf Schon i  E d w a rd  Scliolz
we Lwowie, w Hotelu Langa, przy placu Marjackim (w oficynach na prawo).

oP,

NOc5
p.
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§  Zabezpieczona j

8 przed fałszowaniem t  
najwyż. patentem z dnia O 

K 28. marca 1871. P8 „Europy"30 r  J  OOOOOOGOOOOOOOOGOOO
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został.
Herbata ta czyści cały organizm ; jak żaden inny środek działa we wszystkich częściach 

ciała i wydala z niego przez wewnętrzne uż.ywanie wszystkie nieczyste soki i zarody słabości; 
skutek jest także pewny i trwały.

W y le c z ą  z u p e łn ie  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe 
i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako też wszystkie słabości tajemnicze, wy­
sypki naskórne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody.

S z c z e g ó ln ie  d o b r y  s k u t e k  okazała ta herbata przy zatwardzeniach wątroby i śle­
dzion, jako też przy hemoioidach, żółtaczce, gwałtownych bolach nerwowych, muszkułowych 
i strawnych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach, wstrzymaniu moczu, poluoyacb, 
impotencyach, upławach i t. d.

C ie r p ie n ia  jak szkrofuły i obrzmienie gruczołów leczą się prędko i gruntownie przez 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozwalniającym środkiem, pędzącym mocz

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały które się na żądanie gratis prze­
syła, zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania :
Do pana F r a n c isz k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.

K 1 a d no  koło Pragi (w Czechach) 4 września 1874.
Używając przez czas niejak: pańską Wilhelma antiartrytyczną antireumatyczną krew 

przeczyszczającą herbatę, widzę się spowodowanym, podziękować panu za dobry skutek tej herbaty.
A d a l b e r t  ,G 6 r b e r, handlarz skór.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
G ru  b i s n  o p o 1 j e (w komitacie Bellovar) poczta Daruvar; dnia 8 września 1874.

Upraszam o ponowne o ile możności rychłe przesłanie pod powyższym adresem jednej 
paki pańskiej Wilhelma antiartrytycznej antireumatycznej krew przeczyszczającej herbaty, za 
pobraniem pocztowem. Skutek takowej jest nawet przy słabościach skórnych pochodzenia syfili- 
styoznego wyborny. J ó z e f  Ma i  i ch,  lekarz powiatowy.

Do pana F r a n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.
N o r y m b e r g i a ,  dnia 22 września 1874.

Usłyszawszy od mego przyjaciela we Wiedniu o pańskiej wyśmienitej herbacie, prosiłem 
go o wystaranie się dla mnie jednego pakietu, który też aż do ostatka wypotrzebowałem, będąc 
z niej już obecnie zupełnie zadowolonym. Ponieważ już od długich lat cierpiący jestem na żo­
łądek, chcę kuracyę dalej kontynuować. Proszę więc pana byś mi przesłał cztery pakiety tej 
herbaty. Z poważaniem: A n d r e a s  D e i n z e r ,  pisarz przy bramie Lauferthor w Norymbergii.

.P rzestrzega się  przed fałszow aniem  i oszustwem.
Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną antireumatyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­

mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilh e lm a  antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8  p orcyj. przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa­
nie lO  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą W ilh e lm a  a n tia r tr y ty czn ą  antlrenm a- 
ty o zn ą  k r e w  p r z e c z y sz c z a ją c ą  herb atę otrzymać także można: w % L w o w ie  u Zygmunta 
Ruckera aptekarza, Jakśba Beisera aptek. , Karola Schubutha, kupca. Jakób a Piepesa aptek., 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w B e ł z i e  u Adolfa Grossa aptek.; w B i a ł e j  u Józefa Knausa; 
w B ó b r c e  u A. Miedleckiego aptek, w B o łs z o w c a c h  u Albina Wąsowicza aptek; w B r o ­
d a c h  u M. S. Francos; w B r z e ż a n a c h  u Józefa Fadenhechta; w B u r s z t y n i e  u Jana 
Klinke aptek.; w D r o h o b y c z u  u Józefa Alexiewicza aptek, i L. Dobrzynieckicgo aptek., 
w J a r o s ła w i u  u J . L. Wisłockiego aptek.; w K a m io n c e  s t r u m i ło w e j  u Zawal kie wicza 
apt.; w  K o ł o m y i  u Max. Buchera; w K o z o w e j  u Karola Chalbazany apt.; w K r a k o w ie  
u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w JV ow ym  T a r g u  u Karola Lauera; w l \o -  
w y m  S ą c z u  u W. Filipka aptek; w O św ięc im ie  u Konstantego Slebarskiego; w P o d ­
g ó r z u  u Józefa Ska.kalskiego; w P o /iw o  to c z y s k a c h  u D. Schneidera apt ek; w P r z e ­
m y ś lu  u J. G aideczki; w I ta d z ie c h o w ie  u Max. Jaszkiewicza aptek; w R o h a ty n ie  
u L. Liebreicha; w R z e s z o w ie  u Adalb. Kalinowskiego apt; w S a d a g ó r z e  u D. Rubinowicza 
aptek; w S a m b o r z e  u Piotra Gaiihofera- aptek; w S a n o k u  u Jana Zarewicza aptek; w S ą ­
c z o w ie  u  Jul. F ieberta aptek; w S ta n is ła w o w ie  u Fryd. Steehera aptek, w S t r y ju ,  u Z. Dra- 
gowskiego apt. ; w T a r n o ic ie  u Kdwarda Rągjca, aptek; i W. F. A. Wielogórskiego aptek; w 
T a r n o p o lu  u Franciszka Jamrógiewicza aprk'; w Z a le s z c z y k a c h  u Jakóba Negrusza aptek; 
w Z ło c z o w ie  u. Fadenhechta; w Ż u r a w n ie  u Wład. Postepskiego aptek.

HI. (4251 f — 24)

_ _ _ _ _ _ _ _ _  (1135 1 -2 5 )P u r it a
(M leko  odm ładzające w łosy).

,,Purita3“ nio j e s t  ia d n ą  farbą n a  w ło sy , tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowną własność, ż e  s iw e  w ło s y  od m ład n ia , to jest wkrótce i to najdalej 
w  p rzec ią g u  14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„ F u r ita s“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo­
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

p r  „ P I I B I T A S «
M T* n i e  f a r b u j e ,  t y l k o  o d m l a d n l a

tak n a jh o jn ie js z e  w ło sy  k o b ie c e , jakoteż w ło sy  i b ro d y  n m ężczyzn
Flaszka „PURITaS“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
u producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu,

M a r l a h l l f e r s t r a s s e  STr. 3 8 .
S R  B A D Y :  W e L w o w ie :  w aptece „pod srebrnym orłem" Z ygm u n ta  R u c k e r a , i L u ­

d w ik a  J a n o w sk ie g o , fryzycra.; w  K rak ow ie u K o n sta n te g o  W isz n ie w sk ie g o ,
aptekarza; w  T arnop ola  w aptece u Fr. Jamrógiewioza; w  T arn ow ie u M. Głodziń- 
skiego ; w  S tryju  w aptece W. Drągowskiego; w  K o ło m y i u kupca K. Kaden; w  S ta ­
n is ła w o w ie  u aptekarza Ferdynanda Steehera; ■■ C zern low cach  w c. k. aptece obwo­
dowej w rynku; w  S a d a g ó rze  u D. Kubinowicza.

P r z e str z e g a  s ię  p rzed  fa łszo w a n iem  1 n a śla d o w a n iem . P. T. Kupujących upra­
sza się, by zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 
ponieważ pod nazwą „H aarverJungungsm iloh" także naśladowany towar sprzedawany bywa.

i i

Następujące pisma uznania świadczą najwymowniej o wyśmieniiycli skutkach

odwaru z uzdrawiających sr;I_«ś»JS: alpejskich, pod nazwą 

W  A  i  i  i  *  -  a  U R B L S  a

„ S c h n e e b e p g s  K r a n t e r  - A l l o p

Do pana F r a n c isz k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.

Zaświaciozenie
Mocą którego potwierdzam, żeulopek. pod nazwą „Schneebergs Krant.e:-Allop“ wynalazku 

pana Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen, z bardzo dobrym skutkiem używałem 
przeciw chrypce i kaszlowi kurczowemu tak, ze po upływie tylko kilku dni nie tylko wyleczony 
ale też od tych często powracających cierpień zupełnie uwolniouy zostałem.

Neunkirchen 7 lutego 1856. f U i p  U fjg e l  c k_ zarz%doa poczty

Do pana F r a n c is z k a  'W Ilhem a, aptekarza w Neunkirchon. (497 2 —7)
Wielmożny Panie !

Spieszę z publicznem wyrażeniem podziękowania za wyśmienity skutki anonsowanego 
„Schneebergs Krauter- Allop“ przeciw słabościom piersiowym i płucocrym. Z obowiązku mego 
obcuję, wiele z dziećmi i innerni osobami a długotrwałe i głośne mówienie działa od kilku lat 
szkodliwie na moje zdrowie, wysuszając mi piersi i sprawiając suchy kaszel połączony z chrypką 
szczególniej wtedy kiedy dłużej śpiewać muszę.

Używałem już rozmaitych środków, jednakże bez skut u. Odkąd jednak zażywać począłem 
Schneebergs Krauter-Allop, czuję się zdrowym, i mogę przeto każdemu w podobny sposób 
cierpiącemu jak najusilniej polecić Schneebergs Krauter-Allop,

Dla śpiewaków i mówców, jest ulopek ten szczególnie cennym środkiem , ponieważ przy 
częstych chrypkach i suchym głosie (z powodu częstego mówienia i śpiewania) sprawia piersiom 
ulgę i czyści głos a przeto w powyższych słabościach według mego własnego doświadczenia , 
odpowiada - upełnie spodziewanym dobrym skutkiem.

Z prawdziwym szacunkiem 
Neunkirchen dnia 24 marca 1856. J ó z e f  U ó lle r ,  starszy nauczyciel i Regens - Chori.

U F  kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
S c h n e e b e r g s  K r a u te r  - A llo p  w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze 

wyraźnie zażądać

Wilhelma „Schneebergs Krauter- Allop“
Jest tylko w tym razie F ałszerze

mego wyrobu, jeźli każda / / $ niniejszej marki, podpadają 
flaszka zaopatrzona jest ustanowionym karom pra-
tą  pieczęcią BWT wnym.

P r z e p is  u ży w a n ia  z a łą c z o n y  p rzy  k a ż d e j  fla szce .
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje l złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 

stanie świeżym wyłącznie tylko u
F r a n c i s z k a ,  R  i l k e l m a ,  aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi

Za opakowanie liczy się 20 ct.
Prawdziwy W ilh e lm a  „SchneebcrgM  K r i lu t e r -  A llop" dostać można także tylko u 

panów odsprzedających:
w e L w o w ie  u  J a k ó b . i  B e is e r a  a p te k a r z a  i  K a r o la  S c h u b u th a  k u p c a  . w  B u r ­
s z t y n ie  u  J a n a  K l in k e  a p te k a r z a , , w  S t r y j u  u  Z y g m u n ta  D r ą g o w s k ie g o  a p te ­
k a r z a  , zc J a r o s ła w i u  u  J .  L .  W is ło c k ie g o  a p te k a r z a  i  w  T a r n o p o lu  u  F r a n ­
c i s z k a  J a m r ó g ie w ic z a  a p te k a r z a .

W sg lę d e m  p rzy ję c ia  na sk ła d  te g o  w y r o b u , 7-echoą s ię  z g ło s ić  p an ow ie  
a p tek a rze  1 k up oy do m nie p isem n ie .

Neunkirchen koło Wiednia w Niższej Austryi.
" W i 7" £ l ł i e l i K i 9 aptekarz

25 tlrulsarni K, “Winiarza we Lwowie.


